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WIELKI SUKCES HOKEJU ŚLĄSKIEGO
ŚLĄSK—JAPONJĄ 3:2 (1:1, 2:1, 0:0)

y KatOuńce, 12 stycznia, (tel.) Niecodzienną atrakI .ję sportową przeżywał ub. niedzieli świat spor-
I Iowy Śląska. Oto zjechała do Katowic olimpijska 

drużyna hokejowa z Japonji po drodze do Gar-
■ miseh-Partenkirchen, by rozegrać na sztucznym 

lorze w Katowicach dwa spotkania z naszymi ho­
keistami.

W niedzielą 12 b. m. przeciwnikiem egzotycznych I gości był zespół śląski, który po pięknej i niezwy­
kle ambitnej grze odniósł nad Japończykami za­
szczytne zwycięstwo.

Zanim przejdziemy do samego meczu, warto parę 
słów poświęcić niezwykle ciekawym okoliczno­
ściom, towarzyszącym tym zawodom. Otóż przede- 
wszystkiein wiedzieć należy, iż Japończycy mieli 
grać w Krynicy, gdyż tylko wyłącznie krynickie 
Towarzystwo Hokejowe miało z Japończykami 
umowę, przeprowadzoną przez poselstwo polskie 
v Tokjo. O tej umowie ani nawet sam P. Z. H. L. 
dobrze nie wiedział. Na skutek jednak odwilży 
w Krynicy prezes krynickiego Towarzystwa ho­
kejowego, burmistrz Zakrzewski, przyjechał do 
Katowic- i odstąpił Japończyków Śląskiemu okr. 
Związkowi hokeja na lodzie, który mimo ogrom­
nych kosztów oodjąl się przeprowadzenia tej po­
ważnej imprezy.

Japończycy mieli grać 11 i 12 stycznia w Kato­
wicach, spowodu jednak opóźnienia pociągu na. 
Syberji, spóźnili się o jedną dobę tak, iż gospo­
darze musieli nawet w ostatniej chwili przełożyć 

. zawody z 11 na 12 h. m., przyczein w drugim'ćlniu 
meczu przeciwnikiem Japonji miała być reprezen­
tacja olimpijska Polski.

.Japończycy zjechali do Katowic 12 h. m. rano 
w liczbie 16-tu. Zespół hokejowy Azjatów składa 
się z inteligentów, studentów uniwersytetu w To­
kjo i te Mukdenie. Poza 4-ma lekarzami, gra 

- w drużynie jeszcze 3-e h studentów politechniki. 
Jak wiadomo, Japończycy, którzy bawili ostatnio 
w Europie, w roku 1925 przegrali m. in. w Cha- 
monix również z Polską w stosunku 0:5. Przez cały 
ten jednak czas ćwiczyli u siebie w kraju, grając 
jedynie z drużynami kanadyjskiemu

Przed wyjazdem na olimpjadę przeszli zaprawę 
trzytygodniową w obozie olimpijskim w Tokjo. 
a następnie przez tydzień grali w Mukdenie. Ogó­
łem posiadają oni w Jaiponij 7 sztucznych lodo­
wisk, w tern aż 3 w samem Tokjo. Sami rozporzą­
dzają 10-ma silnemi drużynami hokejowemi. Kie­
rownikami ekspedycji są dr. Tezuka i kapitan 
sportowy dr. Schoi.

Po przybyciu na Śląsk narzekali goście jedynie 
na przemęczenie długą podróżą, co też

odbiło się na ich grze
'•'■5i poniekąd usprawiedliwia ich porażkę.

Do meczu ze Śląskiem wystąpili oni w składzie: 
bramkarz Homma, rezerwowy Hiramota, obrona: 
Suto, dr. Hiama. pierwszy atak: Kamei, dr. Schoi 
i dr. Hirano; drugi atak: Rinoshita, Furuya i Hi- 
tazowa.

Skład Śląska opierał się na graczach Śląskiego 
Klubu Hokejowego, oraz Pogoni z Katowic. Bram­
karz: Metzner, rezerwowy Kaszny; obrona: Ka­
sprzycki, Doniec, pierwszy atak: Urzoń, Wilczek. 
Górecki, drugi atak: Jabłoński, Arlt Jankowski.

Same zawody wypadły niezwykle okazale. Przc- 
dewszystkiem na lodowisku zjawiło się

ponad 4000 widzów.
W loży honorowej zasiedli: poseł Japonji w War­
szawie Ito. wraz z 10-ma członkami poselstwa, któ­
rzy przybyli na mecz specjalnym samolotem 
z Warszawy, przybyli również wojewoda śląski dr. 
Grażyński, wicewoj. dr. Saloni, oraz przedstawi­
ciele władz miejscowych i wojskowych.

Gości na lodzie powitał prezes okręgu śląskiego, 
dyr. Janowski, wręczając, po przemówieniu, go­
ściom wiązankę kwiatów, a kapitan okręgu, red. 
Mikuła, na pamiątkę obdarzył gości proporczy­
kiem.

Skolei po odegraniu hymnu japońskiego i pol­
skiego gracze japońscy podjechali niespodziewanie 
do graczy polskich i udekorowali ich odznakami 
sportowemi japońskiemu, zdejmując je z ‘własnych 
piersi. Piękny ten gest przyjęła publiczność żywio- 
łowemi oklaskami.

Po niezwykle interesujących popisach łyżwiar­
skich, w czasie których produkowali się w jeździć 
sztucznej na łyżwach p. Szajbertówna, Breslauer, 
oraz rodzeństwo Kałusowie, sędzia p. Kulej dał 
znak rozpoczęcia gry.

Tutaj podkreślić należy, iż podniecenie zawoda­
mi na widowni było wprost niezwykłe. Już sam 
zresztą widok 15-tu małych, drobnych, czarnych 
i niezwykle ruchliwych Azjatów, wszystkich zre­
sztą podobnych do siebie, i ustawicznie uśmiech­
niętych, musial oczywiście oddziaływać na nastrój 
widowni.

W niezwyklem tempie ruszyli też żółci hokeiści 
na bramkę Śląska i po paru minutach

prowadzili 1:0 ze strzału Kamei.
W tym okresie jeden z dalekich i niespodziewa­
nych strzałów jednego z Japończyków trafia 
bramkarza Metznera w usta, skutkiem czego

znoszą go z boiska.
Zastępuje go z powodzeniem dalej Kaszny.

Niedlug ojednak trwała radość Japończyków. 
Piękna jazda Kasprzyckiego, który objechał colą 
drużynę gości i strzelił celnie, przynosi Śląskowi 
wyrównanie.

W drugiej tercji gra staje się jeszcze bardziej 
interesującą, gdyż Japończycy zwiększają tempo, 
w rezultacie czego znowu przez Kameia strzelają 
drugą bramkę. W zamieszaniu jednak podbramko- 
wem Ślązacy wyrównują przez Urdzonia. Oczywi­
ście na widowni niezwykła, radość, tembardziej. 
że gracze śląska istotnie zagrywają pięknie i nie­
zwykle ambitnie. Gdy zaś pod koniec tej tercji
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i Suto. .

Arlt strzelił z podania Kasprzyckiego trzecia 
bramkę,

trybuny wprost szalały.
Nie zraża to wcale Japończyków, którzy w trze­

ciej tercji rzucają się do szalonego ataku, byle 
tylko wyrównać. Dobra jednak gra defensyny Ślą­
ska pozwoliła gospodarzom przy otwartej cały czas 
grze zachować zwycięstwo.

Reasumując teraz występ gości, powiedzieć na­
leży, iż zrobili oni

jak najlepsze wrażenie.
Grają bardzo szybko i zespołowo. Najlepszą ich 
częścią jest napad, między graczami którego krą­
żek chodzi, jak na sznurku. Widać u nich szkołę 
kanadyjską. Najsłabiej wypadli obrońcy.

KnsoclAskl stracony dla Olimpiady
’ Warszawa. 12 stycznia.

Pytanie, czy Kusociński będzie jeszcze mógł starto­
wać na Oliinipjadzie berlińskiej czy leż nie — intereso­
wało oddawna cały polski świat sportowy. Naogół 
większość była zdania, że długotrwała kuracja chorego 
kolana Kusocińskiego da jednak jakieś rezultaty i że Ku­
sociński zdoła doprowadzić się do takiego stanu, że bę­
dzie mógł w ciągu zimy rozpocząć trening.

Liczono się zatem z tom, że Kusociński zacznie nieba­
wem trenować i zdoła w ciągu kilku miesięcy dojść, do 
niezłej formy. Naturalnie, że już nietylko najbardziej krań­
cowi optymiści mogli przypuszczać, że Kusociński zdoła 
dbronić siwój tytuł mistrza cJliimpijskiegoi, zdobyty w 
Los Angeles, większość bowiem pragnęła zobaczyć go 
chociaż na bieżni, chociaż w barwach reprezentacji 
państwowej. Ze względu bowiem na dłuższą przerwę, 
spowodowaną chorobą — niemożliwością było dopro­
wadzenie Kusocińskiego znów do rekordowej formy.

Ostatnio leczenie Kusocińskiego przybrało decydującą 
miarę. Opiekujący się Kiusooińskim dr Leuitouz i dr Kon 
orzekli, że jednak nie są zadowoleni z wyników dotych­
czasowej kuracji i zdecydowali, iż wady w kolanie nie 
da się zlikwidować drogą zwylkłą, lecz potrzebny jest 
zabieg chirurgiczny. Po takim jednak zabiegu choroba 
zniknie, ale Kusociński rekordowym biegaczem nie bę­
dzie już mógł być. Sytuacja zaltem, niestety, zupełnie 
wyjaśniona.

Zrozumiał to także Kusociński. Rozmawiamy z nim 
w piątek na ten temat: L

— Może pan teraz śmiało 'uajpisać — mówi Kusociń­
ski — że na Oliinipjadzie startować nie będę. W swoim 
czasie, gdy pierwszy raz noga zaczęła mnie boleć, po­
wiedziałem, że sami będę mógł najlepiej powiedzieć, 
kiedy możni mnie ogłosić za sportowego inwalidę. Otóż 
właśnie ten moment nadszedł.

— Czy niema już żadnej nadziei na powrót pana na 
bieżnię? t

Wśród graczy indywidualnie najlepszym był dr. 
Schoi, który zresztą jedyny z obecnej drużyny grał 
w r. 1929 przeciw Polsce w Szwajcarji. Poza tom 
Japończycy grają bardzo „fair" i odrazu zdobyli 
sobie publiczność, oraz chętnie udzielali autogra­
fów w języku japońskim.

Miłą niespodziankę sprawiła przedewszystkiem 
drużyna śląska. Wszyscy gracze dali ze siebie 
wszystko. Obaj bramkarze. Metzner i Kaszny bar­
dzo dobrzy. Duszą całej drużyny śląskiej był do­
skonały

Kasprzycki, moralny twórca zwycięstwa.

W napadzie bardzo dobrze wypadli gracze Pogoni 
Urdzoń, Wilczek i Górecki, grając stale zespoło­
wo. Atak Śląskiego Klubu Hokejowego tym razem 
niezdecydowany, skutkiem słabej formy Arlta. 
Oczywiście radość po meczu była niesłychana. Ja­
pończyków ledwie, wypuściła publiczność do domu, 
którzy zresztą z uśmiechem prawdziwych sportow­
ców przyjęli swoją porażkę.

W poniedziałek grają goście z teamem olimpij­
skim Polski, w którym wystąpią Stogowski, Ka­
sprzycki, Ludwiczak, Kowalski, Wolkowski, Mar- 
chcwczyk, Głowacki, Zieliński, Materski.

Przed meczem m. Katowice podejmować będzie 
w południe drużynę japońską, polską, śląską, oraz 
posła japońskiego p. Ito herbatką sportową. Zain­
teresowanie zawodami w poniedziałek olbrzymie.

— Łudziłem się przez Wiele miesięcęy na ten temat, 
chodziłem do różnych lekarzy i na najrozmaitsze za­
biegi. Chwilami bywało nawet lepiej, próbowałem wtedy 
trochę biegać, ale potem znów noga bolała i trzeba było 
w inny sposób zaczyniać. Obecnie sytuacja jest tego ro­
dzaju. że tylko za pomocą operacji można wyleczyć 
moje kolano, ale cięcie chirurgiczne sprawi, że już bie­
gaczem być nie można. A zatem muszę się dzisiaj poże­
gnać z występem na Olimpjadzie. Pojaldę tam, ale w Cha­
rakterze widza. Chciałbym jednak przedtem jeszcze być 
w Berlinie, bo dostałem stamtąd wiadomość o jednym 
lekarzu-specjaliście, który uzdrowił niejedno przewlekle 
chore kolano.

— Czy Polski Komiitet Olimpijski wie już o pańskiej 
decyzji?

— Zawiadomiłem dziisiaj zarząd Warszawianki o swej 
rezygnacji z Olimpjady. Klub mój napisać ma w tej spra­
wie pismo do Związku Lekkoafletyciznego z prośbą moją 
o skreślenie mnie z listy człanlków drużyny olimpij­
skiej — kończy Kusociński swą deklarację.

* * #

Trzeba przyznać, że choć wszyscy nie liczyliśmy się 
zbytnio z możliwością startu Kusocińskiego na Olimpja­
dzie, ale rezygnacja dzisiejsza sprawić m.usiała przecież 
bardzo przykre wrażenie. Przecież odchodzi z czynnych 
szeregów sportowcyh ten, który był bez wszelkich za­
strzeżeń najsłynniejszym sportowcem polskim, najwięcej 
rozsławił imię polskiego sportu zagranicą i odniósł naj- 
więikszy z polskich sportowców sukces — zwycięstwo 
olimpijskie w silnej konkurencji w biegu na 10 km.

W osobie Kusocińskiego schodzi z bieżni zawodnik, 
który pod względem ambicji sportowej, zacięltości, żelaz­
nej woli w treningu będzie z pewnością przez wiele lat 
służyć jako inzór dla sportowców polskich.



PIEŚĆ POLSKA ZWYCIĘŻA DWUKROTHIE U lEffllECKO
Kraków, 13 stycznia.

W niedzielę wieczorem przyszły dwie radosne 
wiadomości, których w naszym sporcie tak trud­
no było w ostatnim czasie się doczekać. Wygra­
liśmy z Niemcami i to na dwóch frontach w bo­
ksie. W pierwszym meczu reprezentacja Poznania

Poznań—Berlin 9:¥
Poznań, 12 stycznia. (Tel) Pb dłuższej przerwie 

gościła w Poznaniu jedna z najsilniejszych dru­
żyn bokserskich, reprezentacyjna ósemka Berlina. 
Poznańscy pięściarze spotkali się z tą drużyną po 
raz trzeci. Mecz wywołał wielkie zainteresowanie, 
gdyż ostatnio reprezentanci stolicy Wielkopolski 
przegrali w stosunku 11:5.

Poznańczycy zrewanżowali się za poniesioną po­
rażkę, wygrywając w stosunku 9:7, przyezem jed­
nak wvnik powinien brzmieć 10:6 dla Poznania, 
gdyż w wadze lekkiej sędzia w wyraźny sposob 
skrzywdził naszego reprezentanta Kajnara, uzna 
iac jego walkę z Vietzkem za nierozstrzygniętą. 
Ogłoszenie tego wyniku wywołało długotrwałe 
gwizdy wśród publiczności, która, niezadowolona 
z takiej decyzji, domagała się przyznania zwycię­
stwa Poznańczykowi. Awantura trwrała czas 
dłuższy. .... , , i .Niemcy wystąpili w najsilniejszym składzie za 
wyjątkiem wagi koguciej, gdzie Scliillera zastą­
pił znany już. w Polsce zawodnik Reinhold. Nięm 
cy zaprezentowali się słabiej, jak podczas ostatnie­
go pobytu w Poznaniu. Jako całość

ustępowali drużynie poznańskiej, 
szczególnie pod względem technicznym. Wszyscy 
reprezentanci Berlina kładli wybitny nacisk na 
cios dążąc we wszystkich spotkaniach do zwycię­
stwa przez k. o. Walczyli oni, za wyjątkiem do­
skonałego Campego i do pewnego stopnia Home
manna, , „ . „

nieczysto, a nawet nie „lair .
Jak zaznaczyliśmy, Campe, mistrz Europy, był 
najlepszym zawodnikiem swego zespołu, wykazu 
iac dobrą technikę, nie mógł się jednak popisać 
swemi zdolnościami, gdyż Lewandowskii nie sta­
nowił dla niego groźniejszego przeciwnika, prze- 
grywając spotkanie przez k. o.

Niewątpliwie walka Campe-Majchrzyck^ wypa^ 
dłaby ciekawiej, niestety wskutek
Majchrzycki zmuszony jest pauzować.
prezentowali się: Hornemann,l tetsAe i W kazał 
Kyfuss, który walczył w wadze ciężkiej, 
wielka wytrzymałość, me poddając się w spotka 
niu ze znacznie od siebie silniejszym i wyzszyn.
PPotze<Stali zawodnicy byli przeciętni, a nawet 
nrvmitvwni Tvczy się to szczególnie reprezentan- 
a wagi muszej Iłrussa. W każdym razie Niemcy 

nie stanowili takiej klasy, w jakiej spodziewa! 
śmv siTiehujrzeć. Przerzucenie ciężaru gatunko­
wego walki technicznej na sile ciosu 
wybitnie niekorzystnie na zawodnikach niennec 
kich. Jeżeli idzie o technikę, to “a P^rze^“^cy 

olimpijczyka Br= 
przez zmianę taktyki w walce stiacili na 
f°Pożnań zwycięstwo nad Berlińczykami zaliczyć 
może jako Twoje podwójne plus, gdyż wystąpił 

w składzie mocno osłabionym.
Obok braku wspomnianego już wyżej 
ckiego, nie stanęli na ringu: Sobkowieik, Wirski 
i Rogalski. Trójkę tych zawodników zastąpili, ho 
ziółek, Janowczyk i Dudziak. . _

Występ Koziołka, który był jego debiutem w 16- 
prezentacji Poznania, wypadl niespodziewanie do­
brze. Poznań uzyskał w nim

pełnowartościowego pięściarza.
Podobnie, wypadl debiut Janowczyka, który oka­
zał się wysoce wszechstronnym pięściarzem, wa 
ezącym pięknie, rozumie, a przedewszystkiem sku 
tecznie. ,

Zwycięstwo Janowczyka
nad rutynowanym Weinholdem przyjęła zebrana 
publiczność entuzjastycznie okrzykami na czesc 
Majchrzyckiego, który, jak wiadomo, jest trene­
rem zawodników Sokoła. Może ta manifestacja 
uświadomi kompetentne czynniki o krzywdzie, 
jaka dotknęła Majchrzyckiego.

Dudziak, podobnie, jak jego kolega klubowy, 
Lewandowski, .nie spełnili pokładanych w nich 
nadziel. Obaj są niewątpliwie zawodnikami nie- 
złymi, jednak brak im rttyny i trepipgp.

Starą klasę zawodników renyezeptpwął jedynie 
Sipiński, który, jak zwykle, nie myiódk

Mile rozczarował Kajnar, 
wadząc znacznie lepiej, niż poprzednio, prowadził 
on walkę rozumnie i, co najważniejsze, że wab 
czyi czystą. Jeżeli zawodnik ten nadal stosować 
będzie niedzielny system W3-lki, stać się może pię­
ściarzem wysokiej klasy. ’

Na Kliineckim odbiła się bezczynność klubowa. 

wzięła rewanż w meczu z Berlinem, zaś w dru­
gim Pomorzanie spisali się doskonale, bijać silny 
zespół Prus Wschodnich. Wprawdzie nie są. to 
spotkania międzypaństwowe, ale w każdym razie 
silne międzynarodowe i to o dużem znaczeniu pru- 
pagandowem. 1 w jednym i drugim wypadku boks 
polski zdał swój egzamin.

Gdyby zawodnikowi temu dano więcej okazji do 
występów z groźniejszymi przeciwnikami, oczeki- 
waćby można bardzo pięknych sukcesów, gdyż wa 
runki na pięściarza ma pierwszędne. Kapitan spor­
towy popełnił, naszem zdaniem, błąd, wysuwając 
do walki Klimeckiego. Przybylski w tej wadze 
miałby większe szanse do zainkasowania na rzecz 
Poznania dwóch cennych punktów.

Podobnie bezczynność z braku przeciwników od­
biła się na Piłacie. Mistrz Polski jest jako zawod­
nik klasą dla siebie, niestety jednak brak możno­
ści spotkania się z zawodnikami wagi ciężkiej in­
nych klubów, skazuje go na zwykłe odsiadywa­
nie swego czasu na ringu. Zwycięstwo nad Ky- 
fussem, zawodnikiem może nieco przereklamowa­
nym, potwierdziło naszą opinję o Piłacie.

Sędzią ringowym był Węgier Farago; zadowo 
lii on we wszystkich wypadkach, prowadząc walki 
bardzo sprawnie. Na jego niekorzyść przemawia 
tylko wyraźna omyłka uznania walki w wadze 
lekkiej jako remisowej. Tern rozstrzygnięciem sę­
dzia niepotrzebnie zadrażnił świetnie zapowiada­
jące się zawody. Na punkty sędziowali ze stro­
ny polskiej p. Bielewicz, ze strony niemieckiej p. 
Pfuhl.

Przed zawodami powitał drużynę gości sekretarz 
generalny P. Z. B. Rybarczyk, wręczając kierow­
nikowi drużyny niemieckiej pamiątkowy upomi­
nek. Odpowiedział na to p. Hieronimus, odwzaje­
mniając. się również upominkiem. Zawody za­
szczycili swoją obecnością konsul niemiecki v. Tu- 
chcr oraz przedstawiciele konsulatu niemieckiego 
i władz polskich.

Wyniki walk
były następujące:

Waga musza: Koziołek—Bruss. Zawodnik nie­
miecki z początku zupełnie góruje nad Kozioł­
kiem, który dopiero pod koniec starcia pozbywa 
się tremy i walczy skuteczniej. W drogiem star­
ciu Poznańezyk przechodzi do ataku, zadając świ­
nili przeciwnikowi szereg ciosów. W ostatniem 
starciu Bruss idzie dwukrotnie na deski i oddoje 
zwycięstwo Poznańczykowi na punkty.

W wadze koguciej zmierzył się Janowczyk z

Sukces bokserów Pomorza
Pomorze Prusy Wschodnie 9:?

Toruń, 12 stycznia (Tel). W niedzielę odbyło się w 
Toruniu pierwsze międzynarodowe spotkanie bokserskie 
pomiędzy reprezentacjami Pomorza i Prus Wschodnich. 
(zorganizowane przez WKS Gryf.

Była to pierwsza na większą skalę zakrojona im­
preza sportowa, której leż oczekiwano z oyromnem za­
interesowaniem. Przedewszystkiem zapowiedź walki 
w wadze ciężkiej wywołała w tutejszym świecie spor­
towym zrozumiałe podniecenie, a to z uwagi na to, że 
wag ciężkieli w dosłownem tego słowa znaczeniu do 
tej pory nie widziano w stolicy Pomorza.

Na długo przed rozpoczęciem meczu rozsprzedano 
wszystkie miejsca, mimo, że cena biletów była dość wy- 
soka. Z poza Torunia przybyło bardzo wiele osób, ni. 
iin. byli obecni dziennikarze z Królewca i Warszawy. 
Zawodnicy Gedanji przybyli do Torunia już rano, wszy­
scy w doskonałej formie. Drużyna wschodnio-pruska 
przybyła pociągiem pośpiesznym z Królewca o 11.46, 
powitana dworcu przez przewodniczącego wydziału spor- 
Grudziądza i kierownika sekcji piłki nożnej WKS Gryf, 
Kowalskiego.

W rozmowie z przedstawicielem „Raz Dwa Trzy“ na 
itemall ewentualnego wyniku, kierownik drużyny nie­
mieckiej von Creytz, prezes Związku Bokserskiego z 
Prus Wschodnich, oświadczył, że szanse obu drużyn są 
wyrównane. Ze względu na serdeczne przyjęcia, któ­
rych cudzoziemcy doznają w Polsce, sportowcy nie 
mieccy chętnie przyjeżdżają do Polski, celem rozgrywa­
nia spotkań. Ostatnio odbył się na terenie Prus Wscho 
dnieli mecz między miastami Szczecin—Królewiec, który 
zakończył się dużym sukcesem Królewca.

Na pamiątkę pierwszego międzynarodowęgp spotka­
nia drużyna Wschodnich Prus przywiozła ohrąz, przed­
stawiający wybrzeże Brus \Vsciiodiiicli.

Kiepowpik reprezent-acji poynprgkiej, Skpłecki, wyraził 
przekonanie, że wynib ąpątkainlą przyniesie zwycięstwo 
jego dryżynię. Pąszczęgóhli ząwodnicy są bowiem ruty- 
flówąinymi pięściąi-ząiinb mającymi za sofią kilka spotkań 
międzynarodowych, jak Choma i Rifmya,

Po ustawieniu się obu drużyn na ringu nastąpiło po­
witanie zawodników. W imieniu WKS Gryfu poiyilął 
drużynę niemiecką ppłk. Maitzenauer, a w odpowiedzi 
przemówił von Creytz, fclóry zakqńczył okrzykiem na 
cześć drążyny poraor.skiej. Nąsltępnie orkiestry odegra­
ły hymny państwowe: niemiecki i polski, poczem nastą­
piło wręczenie pamiątkowych upominków.

R elnholdem. Niemiec rozporządza bardzo silnym 
ciosem, jednak walczy nieczysto. Janowczyk 
zmiejsca nadaje walce tempo i prowadzi spotka­
nie bardzo spokojnie, wykorzystuje wszelkie słabe 
strony Niemca i uzyskuje zasłużenie zwycięstwo 
na punkty. Walka ta należy do

jednych z najpiękniejszych wieczoru.
W wadze piórkowej Dudziak zmierzył się z Vol- 

kerem. Vólker, podobnie jak jego poprzednik, roz­
poczyna 'walkę z wielką gwałtownością. Dudziak 
jednak szybko przejmuje inicjatywę i jakkolwiek 
pod względem technicznym ustępuje Niemcowi za- 
daje mu szereg ciosów. W drugiem starciu Po­
lak słabnie, a w trzeciem już odda je inicjatywę 
w ręce lepszego Niemca, który zdobywa potrzeb 
ną ilose punktów i zwycięża.
i wadze lekkiej Kajnar zmierzył się z l'ietz 
krem. Spotkanie prawie że wyrównane. Polak tra 
na. jednak częściej, szczególnie groźne są jego 
emsy sierpowe zarówno z lewej, jak prawej 
VV drugiem starciu przewaga Poznańczyka wzra 
sta i utrzymuje się niemal do końca. Niemiec jest 
mocno wypompowany i z trudem kończy walkę 
l-i ynik remisowy krzywdzi wyraźnie zawodnika 
polskiego.

W wadze pólśredniej Sipiński stanął z Hin- 
neckesem. Poznańezyk pokazał piękny boks, gó 
rował zdecydowanie nad dość prymitywnyn. 
Niemcem, który kończy walkę mocno oszołomio­
ny, krwawiąc silnie z ust. Zwycięstwo Sipińskie 
mu przyznano jednomyślnie.

W wadze średniej Lewandowski stanął odraza 
na straconej pozycji, mając za przeciwnika ('am 
pego. W drugiej rundzie zwyciężył Campe przez 
k. o.

W wadze półciężkiej Klimecki miał za prze­
ciwnika Hornemanna. Debiut Klimeckiego w re­
zultacie nie wypadl pomyślnie, nie bil mi przede 
wszystkiem przygotowany do tak ciężkiego spot 
kania, to też z trudem przetrzymał walkę, nie prze 
grywając tylko przez k. o. Zwycięstwo Horneman­
na zasłużone.

W wadze ciężkiej decydujące o zwycięstwie dwa 
punkty dla Poznania zdobył Piłat, bijąc Kyfussa. 
Walka toczyła się bardzo zażarcie i dopiero w trze 
eiej rundzie zdołał zawodnik poznański przechy­
lić definitywnie szalę zwycięstwa na swoją 
stronę.

Na meczu pięściarskim Poznań—Berlin trądy 
cyjnie wymieniono upominki. Drużyna polska 
ofiarowała gościom drzeworyt, przedstawiający 
gmach Teatru Wielkiego. Uważamy podarek ten 
za bardzo niestosowny. Co bowiem pięściarze nie­
mieccy mają wspólnego z onerą, dodatkowo, przez 
Niemców wybudowaną. Stosowniejszym podar 
kieni Niemców była plakieta z herbem Berlina.

Wyniiillfli 
przedstawiają się następująco:

Waga muszii: Wyszecki (Pomorze)—G/oprm (|>\\; 
W pierwszej i drugiej rundzie naslępuje ostra wymiana 
ciosów. Po obu stronach dobra (technika, w której gó­
ruje lepszy fizycznie Niemiec. W trzeciej rundzie G/o- 
\gau. oszołomiony uderzeniami przeciwnika, przegrywa 
na ‘ punkty.

Waga kogucia: Schermacher iPW.)—Krzemiński (Po­
morze). Zwyciężył ut pierwszej rundzie przez k. o. Krze­
miński. Należy zaznaczyć, że jest to już piąte lego , ro­
dzaju zwycięstwo Krzemińskiego w walce z Prusami 
Wschodniemi.

Waga piórkowa: Faust (PW)-----Bianga. Piękna walka 
z obu stron kończy się nierozstrzygniętym wynikiem.

Waga lekka: Kloos (PW. Olimpijczyk)— SŻworowski. 
Widać przewagę fizyczną Niemca, natomiast leehiiicz- 
ną Polaka, zwłaszcza w pierwszej i drugiej rundzie. 
Ostatecznie wygrywa na punkty zupełnie zasłużeni, 
Kloos.

Waga półśrednia: Preuss (PNĄ)- Jaworski. Niemiec 
operuje błyskawicznemi ciosami w drugiej rundzie, wal­
czy brutalnie i gwałtownie. W ostatniej zawodnik pul 
ski silnie krwawi i słabnie, przegrywając na punkty.

W wadze średniej; Stinsky (PWj- Skalny. Zwyi ic 
żył w drugiej rundzie przez k. o. Stinsky.
, Waga półciężka: Borowski (PW) — Wesner. Niezws ■ 
kle twardy i zacięty Borowski przegrywa w trzeciej run­
dzie na punkty.

Waga ciężka: Kansky (PW)—Choma. W pierwszej 
drugiej rundzie przeważa Choma, który zadaje prze­
ciwnikowi trafne ciosy. W trzeciej rundzie walka wv 
równana, jednakże Choma, dzięki przewadze, która się 
ujawniła na początku, uzyskuje zwycięstwo dla siebie i 
Pomorza. Należy zaznaczyć, że jest to drugie zwycię 
stwo Chomy nad Kanskym.

Ostateczny wynik 9:7 dla Pomorza. Sędziował p 
Derda z Poznania. Wynik dzisiejszego spotkania jest 
wielkim sukcesem Pomorza, który wykazał dużo hartu 
Wschodnich zachowywali się po dżenitęlmeńsku i impo­
nowali swą techniką. Na zawodach byli obecni generało­
wie: Mueller, Thomme i Maksymowicz-Raezyński, staro 
sta Skóręw'-tez, jak również konsul generalny niemiecki 
Wnohlęi'- Po meczu obie drużyny udały się do „Dworu 
Artusa", gilzie ..Gryf" wydał dla gości przyjęcie.
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BILAKS MIEDZYNARODOIUYCH SPOTKAŃ PIŁKARSKICH
Kraków, 13 stycznia.

W rozwazanach na temat obecnego stanu naszego pił- 
karstwa i jego przyczyn, sprawie kontaktu naszych dru­
żyn z zagranicą należy poświęcić nieco miejsca. Zagad­
nienie to nigdy właściwie dotąd nie stało na wysokości 
konieczności. 0 masowym kontakcie nie było nigdy mo­
wy, a jedynie niektóre kluby — przedewszystkiem mało­
polskie — żywiej i racjonalniej stykały się z drużynami 
zagranicznemi, znajdując w tern najlepszą okazję do 
kształcenia się. Rzecz charakterystyczna i wiele mówiąca, 
że najlepsze okresy tych drużyn przypadały po takim 
żywszym kontakcie z zagranicą. Doświadczenia zyskane 
w tych spotkaniach były niewątpliwie przyczyną podno­
szenia się poziomu. Jakość zysku mogła być różna, za­
leżnie od klasy przeciwnika i utalentowania własnych 
zawodników, jednakże zawsze zysk był.

Niestety szerszy ogół piłkarski pozbawiony był tego 
wartościowego środka dydaktycznego. Brak inicjatywy, 
obawa przed fiaskiem finansowem, cechowały znaczną 
wększość naszych klubów nawet czołowej klasy, w re­
zultacie czego spotkanie międzynarodowe w programie 
większości naszych klubów jest jakąś nadzwyczaj­
nością, która powtarza się bardzo rzadko. Ciągle je­
szcze nie zdaje sobie ogół sprawy z ważności rozbu­
dowy kontaktu międzynarodowego, który przecież jest 
podstawową koniecznością na drodze postępu. Na stwier­
dzenie tego możnaby przytoczyć cały szereg państw, tą 
właśnie drogą kroczących do wyżyn świetności swego 
piłka rstwa.

Wartość spotkań międzynarodowych klubów nie koń­
czy się na tern. Jeżeli każdemu występowi naszej re- 
prezentacj przypisujemy tak wielkie znaczenie, że prze­
grana staje się niejako nieszczęściem narodowem, klu­
bowe spotkania nie noszą w sobie tak wielkiego „ryzy­
ka", już choćby dlatego, że są właśnie tylko klubowemi. 
Nadto spokojniejszy zawodnik daje więcej gwarancji 
poprawności w grze i korzystania z nabywanych do­
świadczeń. A co ważniejsze, to ilość, częstotliwość spot­
kań klubowych, która przez swą ciągłość urabia opinję 
o nas wśród krajów, z którymi utrzymuje się kontakt. 
Nie jedno spotkanie międzypaństwowe decyduje o opinji 
na terenie zagranicy, ale

efekt ciągłego kontaktu, 
możliwego tylko u klubów. Tak a nie inaczej zdołały 
lakie państwa, jak Jugosląwja i Rumunja ustalić sobie 
lepszą opinję w świecie płkarskim nawet wówczas, gdy 
reprezentacja Polski biła je na ich terenach 3:0 czy 
5:0.

Ubiegły rok
nie przyniósł poprawy pod tym względem.

Wprost przeciwnie zauważyć można było, że , kluby, 
które dawniej stale przodowały, ograniczyły się do paru 
zaledwie spotkań. Względy finansowe nie odgrywały 
przytem chyba decydującej roli, jeżeli w tym samym 
czasie miasta takie, jak Częstochowa i Sosnowiec — nie 
mówiąc już o małych miastach górnośląskich — a więc 
środowiska klasy okręgowej, potrafiły gościć u siebie 
zawodowe drużyny zagraniczne.

Klubowy ruch międzynarodowy w ub. roku 
zamknęła cyfra 45 spotkań, 

jakie rozegrały kluby naszej czołowej klasy ligowej tak 
w kraju, jak i poza granicami. Nie wyczerpuje ona 
oczywiście całokształtu spotkań klubowych, których jest 
znacnie więcej, uwzględniwszy kontakt naszych klubów 
pogranicznych z Niemcami, jednakże o wartości spor­
towej i propagandowej na właściwą skalę mósyić można 
wyłącznie przy klubach czołowej klasy.

Tabela przeciwników zagranicznych z bieżącego roku 
wykazuje zaledwie 6 państw, a więc cyfrę bardzo skro­
mną, znacznie mniejszą od tej, jaką poszczycić się mo­
że historja spotkań międzynarodowych lat dotychczaso­
wych. Nie widzimy w tej liczbie większości naszych 
sąsiadów, jak Czechosłowacji, Rumunji i Łotwy, które 
figurują już w naszych kronikach. Rosja i Litwa nadal 
pozostały niedostępne, a szkoda przedewszyskiein Rosji, 
już nietylko ze względów kasowych, ale czysto sporto­
wych.

Jedynym sąsiadem na tegorocznej liście są Niemcy. 
Po szeregu lat prawie wzajemnego niewidzenia się, na­
stąpił

okres zbliżenia się i wymiany,
w czem przewodzi Śląsk, wyzyskujący konjunkturę w 
pełni. Mistrzowski tytuł Ruch jest w niej świetnym 
dodatkiem, co w sumie składa się na wyjątkowe uprzy­
wilejowanie, jakiego żadna inna z drużyn polskich nie 
dostąpiła.

Zestawienie przeciwników niemieckich jest wcale 
urozmaicone. Obok berlińskich klubów, jak Yictoria, 
Minerua i BSV 92, widzimy południowo-niemieckie FC 
Bayern, V/B Stuttgart, z Zachodu Fortunę i Duisburg 
1899. Środkowe Niemcy przeciwstawiły nam Dresdner 
SC. i PSV Chemnitz, wreszcie Śląsk Preussen z Zabrza. 
Mimo znacznej ilości 10-ciu przeciwników, rozegrały 
drużyny polsko z niemi zaledwie 15 spotkań, wygry­
wając 8, przegrywając fi. a jedno pozostało bez zwy­
cięzcy. Przewagę naszą potwierdził także dodatni sto­
sunek bramek 37:32. Zaznaczyć należy, że aż 7 spotkań 
odbyło się poza granicami Polski, bo 5 w Niemczech, 
a 2 w Belgji, w czasie tournee Wisły.

Jeden z pierwszych znajomych, nauczyciel, na którego 
wzorach wychowała się nasza najstarsza generacja, 
Austrja, została
nadal najpopularniejszym gościem naszych boisk.

wpływu wątpliwej wartości mody nowych „sy­

stemów", kluby nasze zaufaniem swem darzyły drużyny 
wiedeńskie Rapid i Admirę, Łibertas i Wacker, FC Wien 
i 1VAC oraz Hakoah, które w dalszym ciągu konsek­
wentnie kultywują .według starych szkockich wzorów 
udoskonaloną swą grę wiedeńską, pełną sztuki i myśli. 
Przeciw zawodowym drużynom wiedeńskim w 21 spot­
kaniach zdołaliśmy zwyciężyć 6 razy, a 7 zremisowaliśmy. 
Nieznaczna przewaga zawodowców wyraża się cyfrą ich 
8 zwycięstw. Gorzej przedstawia się natomiast wynik 
bramkowy spotkań, w czem niestety dominuje pechowa 
Pogoń, tracąc w 3 grach z Admirą 5:21 bramek.

Pogorszyły się stosunki z Węgrami,
krajem dawniej popularnym. Po zerwaniu kontaktu w 
grach międzyzwiązkowych, podobnie stało się z ruchem 
międzyklubowym. Zaledwe 2 drużyny zawodowe gościły 
w ub. roku, Ujpesti i Szeged. Obie potrafiły wyjechać 
bez porażki, mimo 5 gier. Uzyskane przez nas 2 remisy, 
psują 3 porażki, w czem jedna wysoka 1:9 (Warta), a 
ta właśnie zepsuła stosunek bramek do 5:15, choć prze­
grane inne przychodziły różnicą jednej bramki.

Jeszcze rzadziej spotykaliśmy się z Belgją, Holandją 
i Francją. Organizowane od pewnego czasu wypady na­
szych drużyn na Zachód i w tym roku miały miejsce z 
różnym efektem. W Belgji graliśmy 4 razy, ulegając 
we wszystkich spotkaniach. Obok dopuszczalnych po­
rażek z teamem Brukseli, widnieje także przegrana 0:6 
z drużyną klubową.

Nie więcej wynieśliśmy z 2 spotkań z drużynami 
holenderskiemi. Raz drużyna Rotterdamu, drugi Ajaxu 
pokonały nas w łącznym stosunku 6:16 bramek.

Stosunki z Francją pozostały niemal bez zmiany, jeśli 
nie liczyć gościny Wisły w północnej Ffancji i jej dwu­
krotnych zwycięstw w Aniche i Billy Montigny nad re­
prezentacjami klubów francuskich tych miejscowości. 
Każdy występ udały naszego klubu ma swoją odrębną 
jesżcze wartość, ze względu na licznych naszych emi­
grantów w tych stronach. Do udałych wypraw należą 
także wyjazdy naszych drużyn do środowisk samej 
emigracji we Francji, gdzie polskie kluby świadczyły o 
swym rozwoju.

Pogoń, Ruch, Wisła i Warta wykazały w ub. roku 
największą ruchliwość

w spotkaniach międzynarodowych. Ruch poszczycić się 
też może najlepszym dorobkiem, jakim jest uzyskanie 
7 zwycięstw na 9 spotkań, w czem 3 odniesione na te­
renie obcym. Na dodatni stosunek bramek składają się

Wisła i Warta zaproszone do Paryża
Z Paryża donosi (Haj): W czasie pobytu KS Warty 

w Paryżu, złożyła ona wizytę w ambasadzie polskiej, 
gdzie podziękowała p. radcy Librachowi za interwencję 
w sprawie otrzymania wiz do Francji.

Warta w czasie swego pobytu w Paryżu otrzymała 
zaproszenie na rozegranie tam meczu pod warunkiem, 
iż wystawi ona drużynę kombinowaną z krakowską Wi­
słą, która już grała w Paryżu w 1933 roku, uzyskując 
honorowy wynik ze słynnym klubem francuskim Racing 
Club de Paris 0:1. Projekt wspólnego wyjazdu do Fran­
cji Wisły i Warty zostanie prawdopodobnie zrealizowany 
w listopadzie b. r., przyczem obydwa kluby dostarczy­
łyby do tej kombinacji po siedmiu graczy.

Przedtem jednak wyjedzie prawdopodobnie zagranicę 
ki akowska Wista, która została zaproszona na koniec 
maja do Niemiec oraz wschodniej i połudnowej Francji. 
Warta otrzymała również, w czasie ostatniego swego 
pobytu zagranicę, zaproszenie do Holandji i Antwerpji 
na drugą połowę sierpnia.

Wrażenia Warty z pobytu jej 
zagranicą

Poznańska Warta z niedawnego swego wyjazdu za­
granicę jest bardzo zadowolona. Pismo emigracyjne „Na­
rodowiec" publikuje w związku z tem wywiad z kie­
rownikiem ekspedycji Warty inż. Gilewskim, który tam 
m. i. powiedział:

„W czasie swego pobytu we Francji północnej mo­
głem najlepiej zdać sobie sprawę z tego, jak kłamliwe 
pogłoski obiegły ostatnio prasę krajową w związku z 
pobytem tam jednej z drużyn ligowych (Warszawianki, 
przyp. red.). Podobnej serdeczności i przyjęć ze strony 
emigracji, drużyna nasza ani nie oczekiwała, ani też się 
n'e spodziewała. Po przyjeżdzie do kraju nie omieszka-

MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„WIEDZA**
KRAKÓW, UL, BR. PIERACK1EG0 NR. U

przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych w Krakowie, oraz 
w drodze korespondencji zapomocą przystępnie i wyczerpująco 

opracowanych skryptów, programów1 i tematów do:
1. egzaminu dojrzałości gimnazjum.
2. egzaminu z 6-ciu klas gimn.,
3. w zakresie I i li ki. gimn. nowego ustroju, 
i. egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzymają co 

miesiąc tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowania. 
Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w ciągu roku szkol­
nego postępy uczniów. 1

Wykladaja wybitne siły fachowe. Opłaty niskie. 

takie sukcesy, jak zwycięstwa 5:1 i 1:0 nad Fortuną. 1:0 
nad Bayern, 5:4 nad VfB Stuttgart oraz 4:0 nad wiedeń 
skim Libertasem. Z drużyn o większym i poważniejszym 
kontakcie międzynarodowym jedynie Ruch posiada nad­
wyżkę zwycięstw i dodatni stosunek bramek.

Pogoń poszczycić się może pokaźną ilością spotkań 
Niestety sukcesów w nich nie odnosiła. W ilości 11 gier 
ani jednego zwycięstwa, a tylko 4 remisy z Szeged SC,. 
WAC, Admirą (we Lwowie) i Hakoahem. Na usprawie' 
dliwienie Lwowian należy zaznaczyć, że mieli bardzo 
poważnych przeciwników, z których Admirą i Rapid za­
żywają sławy światowej. Rzecz jasna, że w tych oko­
licznościach obciąża Pogoń fatalny stosunek bramek, do 
czego głównie przyczyniły się ostatnie porażki w Wied­
niu 3:13 i 2:9.

Wisła, Warta i Warszawianka uczestniczyły w wy­
jazdach na Zachód, grając tam również z naszą emi­
gracją. Te ostatnie spotkania nie były groźne, gdyż poza 
jedyną porażką Warty 1:2, emigracja w każdem spotka­
niu ulegała nam. We Francji zwyciężyła Wisła jeden 
raz, a Warszawianka raz przy pomocy kilku zawodni­
ków emigranów. W Belgji i Holandji nie zdołały nasze 
drużyny zwyciężyć. Najlepiej przedstawia się tu bilans 
Wisły, mającej na swem koncie zwycięstwa nad PSY 
Chemnitz 7:5, przedwszystkiem zaś remis z mistrzem 
Węgier, Ujpesti, ponadto jeszcze dwa sukcesy z druży­
nami francuskiemi A:ńche i Billy-Montigny. Warta do 
sukcesów zaliczYt może zwycięstwa nad BSV 1:0 i emi­
gracją. Obok nikłych porażek z Mine.rvą 2:3, Brukselą 
1:2, Sportclubem i komb. berlińską ostatnio 2:3, w pa­
mięci pozostało przykre 1:9 z Ujpesti.

Cracovia zaledwie 3 razy gościła obcych, bijąc Wacker 
4:2, idegając nieznacznie Ujpesti 2:3, gorzej zaś, bo 0:4 
z FC Wien. ŁKS zdołał zremisować z Wackerem i Ha­
koahem. uległ zato drugi raz Hakoahowi 0:2, Ujpesti 7:4 
i berlińskiej yictorji 7:4, Legja Polonja, Śląsk i Garbar­
nia ograniczyły się do 1 względnie 2 spotkań, osiągając 
po 1 zwycięstwie.

Podobnie, jak w spotkaniach międzyklubowych, także 
i międzymiastowe spotkania nasze z Niemcami dały nam 
przewagę. Najczęściej były to gry z Wrocławiem, który 
przegrał ze Lwowem 1:3 i 0:1, z Poznaniem 3:5, z Łodzią 
3:4. Również i Śląsk Opolski ugiął się przed naszym 3:3 
i 1:9 Dodatniemi pozycjami Niemiec w tym dziale są 
zwycięstwa Berlina nad Krakowem 2:0 i Saksonji nad 
L'gą 5:1. Połowicznym sukcesem by! wynik 1:1 naszej 
Ligi z Ligą węgierską, a już nieoczekiwaną porażka 
Warszawy z Gdańskiem 0:2.

my pogłosek tych, które wyrządziły krzywdę zarówno 
sportowi emigracyjnemu, jak i drużynom krajowym, 
sprostować".

Z meczów z drużynami zagranicznemi inż. Otlewski 
wywiózł najlepsze wspomnienia z Dusseldorfu i Bruk­
seli. Stolica Belgji podobała mu się bardziej, niż Paryż. 
Podkreśla on przytem szczególnie przyjęcia, jakie zgoto­
wano Warcie w Brukseli. W sumie Warta z wyjazdu 
swego jest niezmiernie zadowolona i nie ma słów po­
dzięki dla tych, którzy dopomogli jej w doprowadzeniu 
go do skutku.

Drużyna spędziła blisko trzy tygodnie zagranicą. Zwie­
dziła trzy państwa. Mieszkała w Berlinie, Dusseldorfie, 
Kolonji, Brukseli, Francji północnej, gdzie oglądała pola 
bitów, zachowane tam jeszcze z okresu wielkiej wojny, 
wreszcie była w Paryżu i Wersalu. Jest to baćwny 
film krajoznawczy, który nie przed każdą drużyną może 
się przewinąć.

-------- O--------
JOE LUIS ZAROBI!, W CIĄGU 18 MIESIĘCY BLISKO 

2 MILJONY' ZŁOTYCH. Prasa francuska oblicza, iż Joc 
Louis od czasu gdy przeszedł w szranki profesjonalizmu, 
a więc od 18 miesięcy, zarobił okrągłą sumę 5.500.000 
fr. fr. ,czyli blisko 2 miljony złotych. W ciągu tego okre­
su czasu Joe Luis stoczył 26 walk. Pierwsza jego walka 
przeciw Lee Ramage przyniosła mu tylko 30.000 fr., czyli 
10.500 złotych. Mecz z Carnerą pozwolił mu na zainka- 
sowanie 050.000 fr, czyli około 225.000 zł. Wreszcie ostat­
nie spotkanie z Maxem Bearem przyniosło mu 3,230.001) 
fr. czyli około 1,150.000 zł.

--------o--------

Cyganiewicz znowu zwycięża w Antwerpii
Władysław Zbyszko Cyganiewicz wprost z Barcelony 

przybył do Antwerpji, gdzie czekała go walka ze Szwe­
dem Anacondą. Spotkanie to rozegrane zostało w przepeł­
nionej sali „Rubens-Palace". Zbyszko Cyganiewicz odniósł 
stosunkowo łatwe zwycięstwo, nokautując przeciwnika 
w 13 minucie.

Prasa belgijska podkreśla w związku z tem, iż nikt j 
szcze nie odniósł w tak krótkim czasie tylu zwycięstw 
przez knock-outy co Polak. W listopadzie Cyganiewicz 
wygrał w Brukseli przez knock-out z Belgiem Gerstman. 
sew, w końcu tego samego miesiąca znokautowa łon w 
Brukseli Turka Youssufa. Następuje później nierozegrana 
walka z Constant-le-Marin, którą Cyganiewicz musiał sto. 
czyć w czasie ostrej grypy. W spotkaniu rewanżowem z 
Turkiem Youssufem Cyganiewicz znów odnosi zwycięstwo 
przez knock-out. W Bercelonie kontynuuje on w dalszym 
ciągu serje kock-autów na Włochu Humbaricie Arpino 
i ostatnio w Antwerpji rozprawił się on w podobny sposób 
ze Szipedem Anacondą. W ciągu dwóch miesięcy- Cyganie­
wicz walczył sześciokolnię. Pięć zwycięstw odnosi on 
przez knock-outy, podczas gdy jedną walkę zremisował.
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Z WIZYTĄ V BERGERA REEDA
(Własna korespondencja „Raz Dura Trzy")

Berlin, w styczniu.
W pewnej firmie sportowej w Berlinie zastajemy za 

ladą sklepową małego, młodego człowieka. Jesti zwykle 
bardzo wesoły, a jego błyszczące oczy pogodnie patrzą 
w świat. To jest właśnie Birger Ruud, mistrz olimpijski 
w skokach z r. 1932.

■— Znowu jakiś ciekawski — wita mnie Birger Ruud — 
czegóż pan chce się znowu dowiedzieć? — pyta Birger 
Ruud płynną niemczyzną, lecz z oryginalnym akcentem, 
podobnym do tego, jakiego używają ludzie z Harzu.

— Czy praca w sklepie sprawia panu jakąś przyje­
mność? «

— O tak i to nawet, wielką, gdyż tutaj mogę służyć 
ludziom moją miedzą i umiejętnościami. To zadawala 
mnie w zupełności i dzisiaj z zadowoleniem konstatuję 
o ile lepiej orjentuje się publiczność w ekwipunku nar­
ciarskim, niż dawniej. W sklepie można stwierdzić to 
najłatwiej.

— Ale przecież nie był pan zawsze sprzedawcą w 
sklepie? — pytam.

— Oczywiście że nie — mówi, śmiejąc się mały mistrz 
świata — przeżyłem już miele w swojem życiu. Najprzód 
w mojem ojczystem mieście Kongsbergu w Norwegji pra­
cowałem w fabryce broni, dochodząc nawet do stopnia 
wykwalifikowanego czeladnika, potem przez jakiś czas 
byłem flisakiem. Był to piękny i bogaty w przygody okres 
mojego życia, ale też kosztował sporo sił i zdrowia. Po­
tem przybyłem do Niemiec i zajmowałem się polituro- 
wanicm sprzętu radjowego. Po wielkich zawodach F. 1 
S. w r. 1933 w Innsbrucku, zostałem tam i poraź pierw­
szy wypróbowałem swoje zdolności, jako sprzedawca 
Podczas ostatniego lata zrobiłem z moim bratem Zygmun­
tem podróż automobilem przez Europę za interesami. 
A teraz wróciłem i znowu stoję za ladą sklepową, a 
ostatnio mój szef chćiał mnie poprostu wyrzucić.

— Dlaczego???!
— A to z powodu mojego śpiewu. Jestem bowiem naj­

mniej umuzykalnionym pracownikiem w naszym intere-

W „cywilu" Birger Ruud jest sprzedawcą w jednym ze 
sklepów sportowych.

i.

$1

t

se. Mój szef zauważył pewnego dnia, że montowanie 
nart w warsztacie i brzęczenie maszyn zupełnie mu nie 
przeszkadza, ale mój śpiew jest wręcz niemożliwy do 
słuchania.

A przecież ja. muszę śpiewać,
ponieważ moje życie i mój zawód przynosi mi tyle rado­
ści. — Mówiąc to roześmiał się wesoło, jak tylko Birger 
Rund potrafi.

— Niech mi pan powie, panie Ruud, od kiedy pan 
uprawia narciarstwo?

—- Tja! To muszę się dopiero zastanowić. Było to już 
bardzo dawno temu. Teraz mam 24 lat, a gdy poraź 
pierwszy przypinałem narty, to miałem 4 lata. W dwa 
lata później dokonałem

pierwszej próby w skokach,
o której nigdy nie zapomnę. Działo się to podczas wy­
cieczki szkolnej. Był to piękny dzień zimowy i cała szko­
ła udała się na wycieczkę na nartach, jak to się często 
zdarza u nas w Norwegji. Podczas odpoczynku nauczy­
ciel zbudował dla nas małą skocznię terenową i kazał

Dwójka asów norweskich: Birger Ruud i Turid Jesperson. 
l a ostatnia w ub. tygodniu podczas eliminacyj przedolim 
pijskich złamała nogę, co oczywiście postawiło ją poza 

nawiasem zawodów w Garmisch-Partenkirchen.

nam skakać. I tak doszło do mojego pierwszego skoku w 
życiu. Ale był to nieszczęśliwy skok. Śnieg był miękki 
i rozmokły, a ja nie miałem żadnego smaru do nart, to 
też nie ślizgały się one wcale, a pod spodem tworzyły 
się całe zwały śniegu. W momencie, gdy przyjechałem 
na próg skoczni, stanąłem, a oczywiście wszyscy moi 
koledzy pokładali się ze śmiechu. To było moje pierw­
sze sportowe przeżycie. Ale mając lat 16, skakałem już 
16 m., co oczywiście dzisiaj nie oznacza nic specjalnego, 
ale wówczas zdobyłem pierwszą nagrodę. Dziś skaczę 92 
m i uważam za rzecz zupełnie możliwą, że

pewnego dnia ktoś skoczy 130 m.
Przypomina sobie pan zapewne, że w roku ubiegłym mój 
rodak Olaf Ulland na skoczni w Ponte di Legno uzyskał 
103 m., osiągając największą odległość, jaką dotychczas 
osiągnięto w skoku narciarskim.

— Czy pan uważa, że tak dalekie skoki są warte za­
chodu?

— Wprost przeciwnie, uważam, że tego rodzaju skocz­
nie „mamuty",

są nieporozumieniem,
Już chociażby z tego względu, że niema skoczka, któryby 
mógł wykorzystać ich pełną skalę. Pozatem także dlatego, 
iż według mojego zdania, styl skoków i pozycja narcia­
rza w czasie lotu są więcej warte od odległości. Zwraca 
uwagę fakt, że nam Norwegom, którzy uchodzimy za na­
ród najbardziej narciarski w święcie, wystarcza zupełnie 
mała skocznia jv Holmenkollen, na której można skakać 
najwyżej 55 ni., a na której zawodzą prawie wszyscy 
środkowo-Europejezyey.

— Pyta się pan, dlaczego? Odpowiem i na to pytanie. 
Po pierwsze dlatego, że

skoki są naszą tradycją.
Każdy Norweg marzy o tem, aby zdobyć nagrodę w sko­
ku narciarskim, a największym zaszczytem jest, jeżeli 
uda mu się zdobyć tę nagrodę na skoczni w Holmenko- 
len. Mnie udało się to dwa razy. Ale muszę podkreślić, że 
mam ojca zapalonego narciarza. Jeżeli panu powiem, że 
ojciec mój, mając 52 lat, ciągle jeszcze skocze i docho­
dzi do 38 m. odległości, to będzie pan miał wymowny 
dowód entuzjazmu, z jakim Norwegowie odnoszą się do 
skoków narciarskich.

Móje miasto Kongsberg liczy wszystkiego 7 tysięcy 
mieszkańców. I ta mała miejscowość dostarczyła do ostat­
nich zawodów olimpijskich w r. 1932 nie mniej, jak 4 
skoczków i wszyscy oni spisali się doskonale. Ja sam 
zdobyłem wówczas mistrzostwo olimpijskie. W roku bie­
żącym widoki na powodzenie są dużo mniejsze, gdyż

konkurencja jest dużo groźniejsza.
Niemcy są dużo korzystniej dla większości olimpijczy­
ków położone, niż Ameryka, no a pozatem wpływ Nor­
wegów na skoczków całego świata zrobił swoje i poziom 
wśród poszczególnych narodów wyrównał się. Mistrz 
olimpijski roku 1936 zasłuży na tytuł mistrza świata w zu­
pełności. Kto nim jednak będzie, to dziś turdno przewi­
dzieć. W każdym razie będzie nim najlepszy skoczek. 
Przpowiednie na ten temat są niecelowe, gdyż zwycię­
stwo w skokach jest za bardzo zależne od pogody, śnie­
gu i formy danego skoczka w dniu zawodów.

— No, ale teraz musi mi pan wybaczyć, że pana po­
żegnam. Mam teraz dwie godziny przerwy obiadowej, w 
ciągu której muszę szybko coś zjeść, przebrać się i 
trochę potrenować w najbliższej sali gimnastycznej, albo 
pływalni, a potem mam znowu cztery godziny służby 
za ladą sklepową. Widzi pan, że posadanie tytułu mi­
strza świata nie jest tak łatwem, jak się to niektórym 
ludziom wydaje.

M. H. Ehlert.

Poniżej: Do sezonu olimpijskiego Birger Ruud przygo­
towywał się pilnie przez uprawianie biegów.

l lubioną zabawą Birgera Runda jest podrzucanie na wielkiej płachcie, która to zabawa 
podoba się zresztą także i towarzyszom jego zaprawy.

Birger Ruud w skoku narciarskim jest wzorem nowoczesnego stylu. Za skoki swoje 
nieraz otrzymywał on maksymalną sumę punktów.
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Mcci bokserski Warszawianka—Polonia 8:8
Warszawa, 12 styezmia (Tel). W sali Cyrku warszaw­

skiego wobec 1500 widzów rozegrany został w niedzielę 
towarzyski mecz bokserski między Warszawianką i Po- 
lonją. Mecz ten miał zadecydować, który z klubów zaj­
muje drugie miejsce (po Skodzie) w okręgu warszaw­
skim.

Zawody nie dały odpowiedzi na to pytanie i zakoń­
czyły się remisowo 8:8. Polonja wystąpiła do meczu tego 
bez Jańczaka, zaś Warszawiance brakowało Wernera.

Do ostatniej chwili niewiadomo było, czy obaj nie 
dawn.o pozyskani przez Warszawiankę Pomorzanie W ez- 
nor i Krzemiński wrócą z urlopów świątecznych z Gru­
dziądza, tembardżiej, że rozeszły się pogłoski, i,i obaj 
podpisali zgłoszenia do toruńskiego Gryfu. Ostatecznie 
łyZAo Werner nie przybył do Warszawy, natomiast na 
ringu zjawił się Krzemiński, który zresztą natychmiast 
po meczu miał wsiąść na pociąg, -aby zdążyć na zawo­
dy Pomorze—Prusy Wschodnie w niedzielę wieczorem.

Przed meczom odbyło się powitanie drużyn oraz wrę­
czenie zawodnikowi Warszawianki Palusowi pamiątko­
wego upominku za 50-itą walkę.

Najciek-awszem spotkaniem meczu była
walka Forlańskieg-o z Małeckim.

Forlański zaprezentował się znacznie lepiej, niż na po- 
przedniem spotkaniu z Leszczyńskim i mimo zacieklej 
obrony Małeckiego wypunktował go dzięki lepszej tech­
nice zupełnie zdecydowanie.

Nieco słabiej, niż poprzednio zaprezentowali się Krze­
miński i Polus, który obrał sobie w stosunku do Luka- 
siewicza zupełnie niewłaściwą taktykę.

W drużynie Polonji wyróżnić należy
Łukasiew kPa,

którego wynik remisowy w wailce z Potasem uważamy 
za zasłużony. Nieźle także wypad! Krysik oraz Wej­
man.

Jedynym niezbyt sprawiedliwym rozstrzygnięciem było 
ogłoszenie wyniku remisowego w walce Brzóski z Ci­
szewskim. Zawodnik Warszawianki zasłużył tutaj wy­
raźnie na zwycięstwo.

Wyniki walllk:
Waga musza: Abramowicz iWl zdobywa punkty wal­

kowerem z powodu nadwagi Krysika. W spotkaniu to­
warzyskiem wygrywa Krysik. Zawodnik Polonji wyraź­

HaKKabi—Garbarnia w boksie 8:6
Kraków, 13 stycznia.

Nieznaczne zwycięstwo rutynowanej drużyny Makkabi 
nad miotą, ale ambitnie walczącą Garbarnią. Z zawo­
dników najlepiej wypadł młody i obiecujący Prząda w 
wadze muszej, który zadziwił swoją walką z rutynowa 
nym zawodnikiem Kundlem z Makkabi.

Szczegółowe wyniki walk:
Waga musza: Prząda (G) zwyciężą na punkty Kundla 

(Ml po ładnej i ciekawej watlce.
Waga kogucia: Ankraut (M| zwycięża Czyża (G) przez 

nokaut w drugiej rundzie.
Waga piórkowa: Lekki (G) zwycięża Reicha (M) na 

punkty po zaciętej walce.
Waga lekka: Pfeffer (Ml zwycięża z powodu nad­

wagi Pająka (G|. W spotkaniu towarzyskiem zwycię 
żył lepszy Pająk.

Waga lekka: Fliirik (Ml zwyciężył na punkty Rakocze­
go 11 (G |.

Waga półśrednia: Korzcnici (G) nokautuje porumr 
jąco Hardta |.M) już w pierwszej rundzie.

Waga średnia: Fink (M) po chaotyczniej walce zwy­
cięża Rakoczego (G) na punkty.

Sędziował w ringu p. Bogdanowicz, a na punkty p. 
Singer oraz p. Krcutzwirth. Tym razem wynik spotka­
nia zgodny był z przebiegiem walk. Publiczności 500 
osób.

Mecz bokserski Hakoah (Łódź) Fort Bema 11:5
Łódź, 12 stycznia (Tell. W rozegranym w niedzielę 

towarzyskim meczu bokserskim między Hakoah (Łódź) 
a Kartem Bema (Warszawa), zwycięstwo odniósł Hakoah 
w stosunku 11:5. Goście przedstawiali się lepiej fizycz­
nie, natomiast Łodzianie przewyższali techniką.

Wyniki: w wadze muszej Grocholski (Fort Berna) 
zwyciężył wysoko na punkty Nussenbalima. W wadze 
koguciej Gotfryd (Hakoah) zwyciężył Gajka na punkty. 
W wadze piórkowej Fagot (Hakoah) pokonał na pun­
kty Wielgasiewiicza. W wadze lekkiej Białystok (Ha­
koah) znokautował w pierwszej rundzie Olszewskiego. 
W wadze półśredmej Wdowiński (Hakoahi po zażar­
tej walce wygrał na punkty z Gutkowskim. W wadze 
średniej Kostrzewa (Fort Bema) zremisował z Lipszy­
cem. W wadze półciężkiej Stalec (Font Bema) zwycię­
żył na punkty Stahla. W wadze ciężkiej Bluhbaum 
(Hakoah) znokautował w drugiej rundzie Zalorę. Naj­
większą niespodzianką zawodów była porażka Stahla.

W ringu sędziował p. Fuchs z Łodzi. Wdizów oko­
ło 800. T

Sukces bokserów Pogoni
tanów, 12 stycznia (Tol). W niedzielę wieczorem od­

był się w bali sportowej towarzyski mecz bokserski mię­
dzy Pogonią a Lechją, który zakończył się sensacyj- 
nem zwycięstwem pięściarzy Pogoni nad osłabionym 
nieco przeciwnikiem w stosunku 9:3.

Przebieg poszczególnych walk był następujący:
W wadze koguciej: Ve.il (Poig.) zremisował z Sidelni- 

kowem. W wadze piórkowej Barczewski (Pog.) zremi 
sowa! z Rudnickim. W wadze lekkiej Osiński (Pog.) wy­
grał przez techniczne k. o. w drugiej rundzie ze Swir- 

nie' silniejszy atakuje przez cały czas, ale początkowo 
Abramowicz umiejętnie kontruje. Dopiero w trzeciej 
rundzie przewaga Krysika jest wyraźna.

Waga kogucia: Krzemiński (W) wygrywa z Wejma­
nem (Pi na punkty. Krzemiński atakuje dosyć jedno­
stronnie, zasypując przeciwnika jedynie ciosami z lewej 
i polując na k. o. Weiman walczy jednak bardzo ostroż­
nie i obrawszy taktykę defensywną, stopuje często Krze­
mińskiego lewym prostym i wytrzymuje dobrze do 
końca.

Waga piórkowa Fmdański (W) zwycięża Małeckiego 
(l’| na punkty. Walka od początku zacięła, a pod koniec 
nawet „.mordercza'' i krwawa. Foirtlański lepszy leeli 
nicznie, celniej i częściej trafia przeciwnika, który przy 
końcu trzeciej rundy jest oszołomiony.

Waga lekka: Potas (W) remisuje z Łukasiewiczem 
(P). Polus nie może srtbie poradzić z twardym i uważ­
nym przeciwnikiem i niepotrzebnie poluje na k. o. za­
miast ograniczyć się do punktowania. Pod koniec Po­
lus ma pewną przewagę.

Waga półśrednia: Brzózka (W) remisuje z Ciszew­
skim (Pi. Zawodnik Warszawianki poluje na nokaut, 
aile dopiero przy końcu drugiej rundy zdobywa się na 
kilka celniejszych ciosów. Ciszewski trzyma się począt­
kowo dobrze, ale w trzeciej rundzie przewaga Brzózki, 
który zasłużył jednak na .awycięsltwo — jest wyraźna.

Waga półśrednia: Pabisiak (,P) wygrywa z Zarembą 
(W) na punkty. Walka mało ciekawa. Obaj zawodnicy 
okładają się wzajemnie bardzo niecelnemi ciosami. Pa­
bisiak wyraźnie lepszy, zwłaszcza w trzeciej rundzie.

Waga półciężka: Wi.ziński (,P) wygrywa z Karolakiem 
(pożyczonym z klubu PZL) przez techniczny k. o. w trze­
ciej rundzie. Początkowo walka zupełnie wyrównana, 
a nawet Karolak niewiele wprawdzie umiejący, ale roz­
porządzający silnym ciosom, często trafia. Dopiero 
w trzeciej rundzie Karolak słabnie wyraźnie i Wiziński 
uzyskuje przewagę, widoczną do lego stopnia, że sędzia 
ringowy przerywa walkę.

Waga ciężka: Sowiński (P| zdobywa dwa punkty wal­
kowerem z powodu braku przeciwnika.

W spotkaniu dodatkowe.ni w wadze koguciej spotkali 
sic dwaj zawodnicy Warszawianki, z których Raźnicw- 
ski pokonał na punkty Kazanowskiego.

Sędzia w ringu p. KupŁerstein, a na punkty sędziował 
tylko jeden arbiter, a mianowicie por. Tymiński.

skini. W lej samej wadze Jerzyk (Pog.) wygrał na pun­
kty z Sauerem. W wadze średniej Biły (Pog.) zremiso­
wał z Miehniewiczom. W wadze półciężkiej Leoniak 
(Pogoń l pokonał na punkty Baranowskiego. Ponadto 
odbyła się w wadze średniej walka pokazowa między 
zawodnikami Pogoni: Samlickim i Zółkiewiczem. Sędzio­
wał w ringu p. Fedorowicz.

Policyjny K. S. (Sosnowiec) faworytem 
w mistrzostwach bokserskich Zagłębia

Sosnowiec. 12 stycznia (Tell. W niedzielę odbyt się 
w Sosnowcu dalszy mecz bokserski o mistrzostwo dru­
żynowe Zagłębia Dąbrowskiego. Policyjny KS z Sosnow­
ca miał rozegrać spotkanie z Norilja Wobec nadwyżki 
dwóch zawodników i niestawienia się zawodnika w wa­
dze ciężkiej, Nordja musiata oddać punkty w. o. i prze­
grała w stosunku 0:10.

W spotkaniu towarzyskiem Policyjny KS wygrał w 
sitoisunku 10:0.

Wyniki poszczególnych wag były następujące: W wa­
dze muszej: Eichel (N) zdobył 2 punkty w. o., ponieważ 
lekarz nie zezwolił walczyć Hanokowi (P). W wadze 
koguciej Lejsorgen (P) zdobył dwa punkty w. o. z po­
wodu nadwagi Diamenta (Ni. W walce towarzyskiej 
Diament wygrał na punkty. W wadze piórkowej Bała 
(iP) w pierwszem starciu pokonał przez k. o. Dattnera. 
W wadze lekkiej Abraham (N) zdobył dwa punkty z po­
wodu niestawienia się Domańskiego. W walce towarzy­
skiej Abraham pokonał przez techniczny k. o. Wojta- 
s i ń.siki ego (P).

W wadze półśredmej Marchewka (P) |>okonał w pier­
wszem starciu przez k. o. Słomnlckiego. W1 wadze śre­
dniej Banach (iP) zdolhył dwa ipuinktty w. o. z powodu 
nadwagi Felbauma. W spotkaniu towarzyskiem Banach 
wygrał przez k. o. w drugiem sltairciu.

W wadze półciężkiej Potok (N) wygrał przez dyskwa­
lifikację w trzeciej rundzie Wyjadłowskiego (P) -za nie­
prawidłowe uderzenie. W wadze ciężkiej Hermanowski 
(Pi wygrał w. o. z powoldu niestawienia się przeciwni 
ka. Sędziował w ringu dolhnze p. Wende z Katowic. 
Zainteresowanie zawodami znacznie. _

Po powyższym wyniku Policyjny K. S. wysunął się na 
czoło tabeli, mając 6 pkt. i stosunek zwycięstw 37:27. 
Nordja natomiast spadła na ostatnie miejsce.

Nowy sukces bokserów K. S. Czechowice
Warszawa, 12 stycznia (Tol). W Ursusie pod Warsza­

wą rozegrany został towarzyski mecz bokserski między 
K. S. Czechowice o PKS Prąd z Warszawy. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Czechowic w stosunku 1'2:1.

Wyniki poszczególnych walk przedstawiają się nasi.:
Waga musza: Łuniewski ((’.) ziwycięża Bystrzanow- 

skiego (P) przez nokaiul w pierwszej nindizie.
Waga kogucia: Miller (C) wygrywa z Orwiczem (Pl 

na pimklty.
Waga piórkowa: Marciniak (P) wygrywa z Kudlakiem 

(C) na punkty, Piekut (P) ziwycięża na punkty Kajzera 
(C), a Kosowski (Cl wygrywa z Urbańskim na punkty.

Wa.ga lekka: Wiśniewski (C) zwycięża Bykowskiego 
II (P| na punkty.

Waga połśredinia: Ostrowski (C) ziwycięża Witkow­
skiego (P| na punkty:

Waga półciężka: Hys (C) wygrywa z Mindewiczem 
(Pt przez nokaut w drugiej rundzie. Sędziował p. Czy­
żewski.

Widzów 500 osób.

Porażka bokserów C.W.S. w Białymstoku
Białystok, 12 sycznia (Tel). W niedzielę gościła tu dru­

żyna (,. H, .S_- z Warszawy, która rozegrała mecz bokser­
ski z teamem kombińawanyćh klubów białostockich W. 
K. S. Jagiellonja i 2KS Makkabi, przegrywając to sto 
sunku 7:9. Goście wystąpili bez Karpińskiego. Gospoda 
rze oddali dwa punkty walkowerem w wadze muszej. — 
l gospodarzy najlepiej wypadli May i Piotrowicz. U go 
ś-ci zaś Całka i Lipiński.

Wyniki przedstawia ją się następująco:
Waga musza: Wieczorek (CW’S) zdobywa punkty wal 

kowerem.
Waga kogucia: Walka pomiędzy Sandlerem (Biały­

stok) a Lipińskim (.CWS) kończy się remis.
Waga piórkowa: Piotrowicz (Białystok) bije wysoko 

na punkty SmiecJta (CW’S).
Waga lekka: May (Białystok) bije Dołeek-iego (CWS) 

W tej samej wadze Tłaczew (Białystok) wygrał na nun 
kty z Orliczem (QWS).

Waga półśrednia: Haulka (CWS) niespodziewanie zwy 
ciężył na punkty Kuśniera (Białystok).

W wadze średniej odbyły się dwie walki. W pierw 
SCW/ (piałyslok) pokonał na punkty Steckiego

W diugiej walce Stronasowiczowi, mimo przygniata­
jącej przewagi, sędzia przyznał przegraną ze Zdanowi 
c-zem (CWS). Sędziował słaibo sierż. Nowakowski.

Rekordowy wyczyn Krzemińskiego 
. łttńittwyklyiii rekordem może sie poszezr- 

etc bokser Krzemiński, W niedzielę popołudniu 
walczył oti w Warszawie w barwach W arsza wiem - 

z kkeymrmem, bijać go na punkty.
r*o meczu Krzemiński udał się samolotem do 

I oruma, gdzie walczył po raz drugi w barwach 
ł omorza z Niemcem Scharmacherem. Drugi mecz 
wygrał również Krzemiński i to przez k. o. 
w pierwszej rundzie.

Koks na Woląsniu
Bowne. 12 stycznia (Tell. W7 niedzielę odbyły się tu 

zawody bokserskie pomiędzy Ochotniczą Strażą Pożar­
ną z Rownego a Strzelcem z Równego z wynikiem 12:2 
na korzyść Straży. Drużyna Strzellca dysponowała ma- 
terjałem świeżym, który w większej części p« raz pierw­
szy występował na ringu. Natomiast w drużynie OSP 
wystąpili starzy bokserzy, kltórzy rekrutowali się z daw­
nych drużyn bokserskich Pogoni i Ha.sm.onei.

Przed zawodami odbył się 'pokaz walki w wadze pa­
pierowej między dwoma zawodnikami Strzelca. ,1/r- 
k‘l,,';,lr°wiczem i Dziwakiem, z wynikiem remisowym.

' ki meczu były nasi.: Waga musza: Zaworowski 
(Si zremisował z Milenlbachem. Waga kogucia- Fr-m 
czak (S) zremisował z Mańkowskim. Waga piórkowa: 
Goldkranz (OSP) wygrał przez tcclmic.zne k. o. z Kuba- 
nem. Waga lekka: Ganuszczak (OSP) wygrał z Bogda- 
nowein przez lechiiiezne k. o. w pierwszem starciu Wa­
ga półśrednia: Wierzbicki (OSP) pokonał przez k. o. 
W oźmaka. W wadze półciężkiej Bober (OSP) uzyskał 2 
pkt., z powodu dyskwaliiflkacji Krzysiaka. Sędziował p 
Sciemiński. ‘ 1

---------------- O-----------------

Półfinały mistrzostw indywidualnych Krakowa 
w tenisie stołowym

Kraków, 13 stycznia.
W dalszym ciągu mistrz.-’w indywidualnych Krako­

wa rozegrano już półfinały, które zakończyły się zwycię­
stwami taw nrytów, jak zresztą przewidzieliśmy, a 'mia­
nowicie: Zysman (Hagibori lekko rozprawił się z Wein- 
trauhem (Ma.kkalbi) w stosunku 2:0. przewyższając swo­
jego przeciwnika o całą klasę.

Drugi -półfinał między Pemperem (Haikoahl a Go?d- 
sibmiedem -Makkabi) zakończył się zwycięstwem Pem- 
pera 2:1. Wobec powyższego do finału'-zakwalifikowali 
się zawód,-mcy: Zysman (llagibomi i Pemper (Hakoahi. 
Finał odbędzie się w poniedziałek dnia 13 bm. o godz. 
7.30 w lokalu Ż. T. S. Faworytem finału jest Zysman, 
który posiada świetny atak i doskonałą obrosnę, nato­
miast Pemper posiada nadizwyczaj-ną obronę bez ataku. 
Zawiler<«so-waiiie finałem jest bardzo wielkie.

Mistrzostwa indywidualne Krakowa o 3 i 4 miejsce 
.lały uiast. wyniki: Schuster IŻTSl—Papińs.ki (Polonial 
2:1, Wohlfeilcr (Hakoah) Kaufman (Makkabi) 2:0, Szu- 
milas (Wisła)—Gwiz-dowski (O. M. P.) 2:0, Morowitz
(Makkabi)—Stefaniuk (Wi.słal 2:0 w. o.. Stoczku (Polo­
nia) -Tomica (O. M. P.i 2:0, Bass (Garbarnia) —Knopf 
iMakkałii-l 2:0. Gortyński (Poloniia)—Gorzał (Garbarnia) 
2:0 I Roczniak (Garbarnia)—Demmcr (Z. T. S.) 2:0.

W sobotę i w niedzielę rozegrane zostały mistrzostwa 
wewnelrzno-kliibowe Z. K. S. Hagibor. Jak do przewi­
dzenia, pierwsze miejsce i tytuł mistrza ŻKS. Hagibor 
na rok 1930 zdobył Zysman, zdobywając równocześnie 
piękną nagrodę w postaci złotego żetonu, ufundowanego 
przez prezydenta miasta Krakowa.

Dalsze miejsca zajęli zawodnicy: Weintra-ub, Rosen- 
zweig, Blonder i Kleiner, którzy wykazali się również 
dobrą formą.

Mistrzostwa indywidualne okręgu krakowskiego odbę­
dą się w niedzielę dnia 19 b-^i, w których wezmą ud-ział 
najlepsze rakiety Krakowa. iBelska, Andrychowa, No­
wego Sącza i Tarnowa z mistrzem Polski Gutkiem na 
czele. Rozgrywki odbędą się systemem mistrzo-wskim tj. 
każdy z każdym, a zawodnicy, który uzyskają cztery 
pierwsze miejsca, zakwalifikują się do rozgrywek o mi­
strzostwo Polski. Największe szanse mają zawodnicy: 
Gutek i Klein (Samson) oraz Zysman (Hagibor) i Pem­
per (Hakoah). .Nies|>odzia-nki nie są wykluczone.
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marcie eDóinopoishich zaiuoBiu konnych ni zahopaneoi
Zakopane, 12 stycznia. (Tel) W niedzielę 12 b. rn. 

rozpoczęły się w Zakopanem ósme zrzęda ogólno- 
polskie zawody konne. Jeszcze poprzedniego dnia 
treningi, prowadzone przez jeźdźców na stadjonie. 
odbywały się bez oprawy śnieżnej. To też milą nie 
spodzianką był stadjon, pokryty śnieżną powloką, 
jaki ukazał się oczom uczestników zimowych za­
wodów w dniu otwarcia. Zawody hippiczne 
w pierwszym dniu odbywały się chwilami natręt- 

- podczas gęstej śnieżycy.
W pierwszym dniu zawodów rozegrano 

konkurs otwarcia
o nagrodę kupców i przemysłowców Zakopanego

Norwegia pod znakiem luzwiarstwa
Hamar, 12 stycznia (Tel). W sobotę rozpoczęły się 

tutaj międzynarodowe zawody łyżwiarskie w jeździć 
szybkiej z udziałem zawodników niemieckich, które wy­
kazały, iż czołowi łyżwiarze norwescy znajdują się 
w znakomitej formie.
komitej formie.

W biegu na 500 m wygrał. Nygren w czasie 42.8 przed 
mistrzem świata Staksrudem 42.9. Engnestangen uzyska! 
czas 43.6.

Bieg na 3.000 m wygrał Staksrud w czasie 5:01.2 przed 
Egnesstangenem 5:02.

W drugim dniu zawodów wyniki były następujące: 
bieg 1500 m.: 1) Engnestangen 2:21.3, 21 mistrz świata 
Slaksrud 2:23.5. Bieg 5.000 m: 1) Hangberg 8:39.8, 2) 
Slaksrud 8:41.7. Niemiec Samos uzyskał czas 8:45.5. bę­
dący nowym rekordem -Mimice na tym dystansie.

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył Engnestangen, uzy­
skując 194.223 pkl. przed Slaiksrudem 195.170 pkt.

Schafcr nadal DczKonhurencuinum
lYict/eń, 12 stycznia. W ciągu tygodnia rozegrano za­

wody łyżwiarskie w jeździć figurowej o mistrzostwo Air 
slrji. Dowodem popularności tej gałęzi sportu w Austrji 
jest fakt, że na zawody przybyto ok. 10.000 widzów.

W zawodach, jak było zresztą do przewidzenia, oso 
bng klasę reprezentował mistrz świata Schiifer. który po 
raz siódmy zdobył mistrzostwo Austrji. łyluł mistrzyni 
zdobyła Emmy Putzinger, a w konkurencji par trium­
fowało rodzeństwo llza i Erich Paiusinowie, wielka na 
dzieją Austrji.

Wyniki zawodów: panowie: 1) Karol Schafer, cyfra 
miejsca 5, pkt. 368.48, 2) Leopold Limbart, cyfra miejsca 
6, pkt. 293.48, 3) Helmut May. Panie: 1) Emmy Putzin- 
ger, cyfra miejsca 6, pkt. 261.517. 2) Hedy Sitenuf, cyfra 
miejsca 12, pk. 257.468, 3) Gre.te Leiner, cyfra miejsca 
12. pkl. 255.468. Pary: 1) Rodzeństwo Pausinowie, cyfra 
miejsca 5, pkt. 16.82. 2) Kafka i dr Hanke, cyfra miejsca 
12, pkl. 13..‘>0. 3) Haweli i H-aidinger. cyfra- miejsca 13, 
pkt. 13.06.

Mecz łyżwiarski Austrja—Węgry
W Budapeszcie rozpoczął się w piątek mecz łyżwiar­

ski w jeździć szybkiej między Austrja a Węgrami. — 
W biegu 500 m wygrał Wiedeńczyk Wazulek 44.8 sek. 
przed Węgrem Mince 45.4, Reindlem 46 sek. Bieg 1500 m 
rozegrano w czasie ulewnego deszczu. Najlepszy czas 
uzyskał Wiedeńczyk Stie.pl 2:25.2, polem Lindner (W., 
gry) miał czas 2:32.2, a Reindl 2:33.5.

Budapeszt, 12 stycznia IT^l' 
•się między państwowe z,ar ody 
dzie szybkiej na lodzie. Re ■" 
czem zwyciężył w nim ręko. 
sie 8.25.i, przed swoim rodakiei

'V .:>dz:ele zaEmcr- ’y

(U! .>.>>» m pr?$
* ..drji Stiepl w cza- 
Wazulkierft 8.27.7.

W ogólm-j klasyfikacji zwyciężyli łyżwiarze austrjac- 
cy, uzyskując 445.486 pkl. przed łyżwiarzami węgier­
skimi 458.496 pkl.

lo sic nazywa sportowe małżeństwo
Madonna di Campiglio, 12 stycznia, (tel.) Rów­

nocześnie z rozgrywanymi tu mistrzostwami nar- 
eiarskiemi, odbyły się zawody łyżwiarskie w jez- 
dzile figurowej o mistrzostwo Wioch. Wynik tych 
zawodów musi wywołać sensację w świecie spor­
towym, wszystkie bowiem trzy mistrzostwa, a więc 
w jeździe panów, w jedźie pań i jeździe parami 
zdobya para małżeńska państwo Cattaneo.

W jeździe panów Ercole Cattaneo pokonał P. de 
Yeechiego, górując nad nim o kilka- klas, w kon­
kurencji pań wygrała p. Anna Cattaneo, a w jez- 
dzie parami tytuł mistrzowski zdobyli pp. Ercolle 
i Anna Cattaneo, drugie miejsce zdobyło rodzeń­
stwo Seppi.

Pitrws^y występ amerykańskich hokeistów 
olimpijskich

Paryż, 12 stycznia, (tel.) W sobotę wieczór w 
wysprzedanym do ostatniego miejsca w paryskiem 
Pałacu Sportowym rozegrała reprezentacja Sta­
nów Zjednoczonych, udająca się do Garmisch-Par- 
tenkirchen pierwszy swój mecz po przybyciu na 
ziemię europejską.

Przeciwnikiem Amerykanów była wzmocniona 
Kanadyjczykami znana drużyna francuska Fran- 
eais Colants. Spotkanie zakończyło się po niezwy­
kle emocjonującej i zażartej walce wynikiem 
remisowym 4:4 (0:1, 1:1. 3:2). 

w wysokości 1000 z1. Startowało w nim 31 koni pod 
zawodnikami wojskowymi i cywilnymi, parcours 
obejmowało 13 przeszkód około 1.10 m. wysokości 
i około 3 m. szerokości.

Konkurs wygrał por. Rojcewicz (25 p. ul.) na 
koniu „Tulipan", 2) por. Męczarski (7 p. ul.) na 
koniu „Psyche urodziwa", 3) kpt. Dąbski-Nehrlich 
(7 dyon art. kon.) na koniu „Przybysz", 4) rtm. 
Skupiński (8 p. strzel, kon.) na koniu „Promień", 
5) por. Nagórski (7 dyon art. kon.) na koniu „Ani- 
tra", 6) kpt. Dąbski-Nehrlich na koniu „Polns", 
7) p. Strzeszcwski (T. M. K. Z. K.) na koniu 
„Owad", 8) p. Tomecki (Sokól-Macierz, Lwów) na 
konin „Oberek".

Drammen, 12 stycznia (Tel). W pierwszym dniu za­
wodów łyżwiarskich z udziałem najlepszych zawodni­
ków norweskich najlepsze wyniki osiągnęli Haraldsen 
i Balangrud. W biegu na 500 m obaj ci łyżwiarze uzy­
skali jednakowy czas ió.ó, zaiś w biegu na 3.000 m 
pierwsze miejsce zajął bezapelacyjnie Balangrud w cza­
sie 5.09.

Znakomite wyniki osiągnęli łyżwiarze norwescy, star­
tujący w drugim dniu zawodów w Drammen. mimo 
niezbyt silnego mrozu, bo wynoszącego tylko mi.nul 
5 st.

W biegu na 1500 m zwyciężył Mathiesen w czasie 
2:23.6, 21 Balia,ngrud 2:24.6, 3)'Haraldsen 2:24.6.

Bieg na 5000 m wygrał Ballrmgrud w czasie 8:41.1 
przed Malhieseuem 8:41.8 i Haraldsenem 8:53.6.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce zajął Ballan- 
grud.

Szwajcarska reprezentacja hokejowa
Zurych, 1'2 stycznia. (Tel) Wyeliminowani na 

podstawie licznych rozgrywek kandydaci olimpij­
scy w hokeju rozegrali w Zurychu dwa spotkania 
przed ostatecznem zestawieniem reprezentacji. 
Spotkania te zakończyły się katastrof alnenii po­
rażkami olimpijczyków. W pierwszym meczu prze 
grali oni 2:8 (2:3, 0:2, 0:3) z reprezentacją Zury­
chu, w drugim zaś 3:5 (0:2, 2:0, 0:3) z drużyną, 
złożoną z Kanadyjczyków, mieszkających w Szwaj­
car ji.

Na podstawie tych' wyników Szwajcarski Zwią­
zek Hokeja na Lodzie ustalił następujący skład 
reprezentacji, która wyjedzie do Garmisch-Partcn- 
kirchen: bramkarze Hirtz i Kiinzler, obrońcy. 
Hug, Schmidt, Martignoni. napastnicy: pierwszy 
atak: R. Corriani. Hans Cattini. Charles Catlim, 
drugi atak: Charles Kossłer, H. Kóssler i Otto 
Heller.

Polscy hoke ści zaproszeni do Szwaicarji
Warszawa, 12 slycznia (A. Sz.l. Polski Związek Hokeju 

Lodowego ol.rzymul 'ba-rdzu dogodną propozycję od Klubu 
.Hokejowego w Ar-osie na ur.ządizenie polskiej drużynie 
olimpijskiej kilku meczów w Szwa-jea.rji w końcu stycz­
nia.

.Ponieważ projektowane początkowo mecze w Wiedniu 
i Medjolanie są imrazie bardzo niepewne, przeto zarząd 
Związku z.g-' ’ U się na propozycję Szwajcarów i projekt 
.zaak-ceptowa I.

Ah.źliwem jest, że drużyna polska po wyjeździe z kra­
ju " r:ę,-po-. w na jeden mecz do Budapesztu, a na- 

!■. ; ś • a Zu-iCo-.i Davos i Arnsie kiśka spotkań,
kb.ie ze względu r.u podobieństwo warunków klimatycz­
nych w Szwajcarji i Garmiseii Partenkircticn będą miały 
specjalnie dodatnie znaczenie.

Kucharski zaproszony dó Ameryki
W Madison Squaro Garden w New Yorkrt roze­

grane zostaną w dniu 22 lutego wielkie między 
narodowe zawody lekkoatletyczne, na które wy­
siano zaproszenia do całego szeregu najznakomit­
szych zawodników europejskich i japońskich. 
M. in. za pośrednictwem amerykańskiego biura 
okrętowego „Ciniard Linę" zaproszony został naj­
lepszy polski biegacz, Kucharski.

Zarząd PZLA nie wydał jeszcze w tej sprawie 
swej decyzji, ale napewno postanowi wysłanie 
Kucharskiego na trening gdzieś na Południe, niż 
zdecyduje się na wysłanie Kucharskiego do Ame­
ryki, gdzie trening na twardych bieżniach drew­
nianych może zaszkodzić Kucharskiemu w jego 
przedolimpijskiej zaprawie.

Przypomnieć należy, że Kusociński przed swym 
triumfem olimpijskim w Los Angeles byl wysia­
ny w końcu lutego na Riwierę, gdzie po dwumie­
sięcznym treningu na bieżni, w okresie gdy w Pol­
sce nie można jeszcze było trenować, poprawił 
znacznie swa, formę i kondycję.

Polonia mistrzem Warszawy 
w koszykówce I

Warszawa, 12 stycznia (tel,). Rozgrywki w koszykówce 
kobiecej o puhar Polskiego Związku Gier Sportowych dla 
okręgu warszawskiego zotsały już zakończone w sali 
Gentr. Instytutu W. F. na Bielanach.

W ostatnim meczu mistrz Polski z roku ubiegłego Polo­
nia pokonała AZS. w stosunku 12:11, zdobywając leni sa­
mem zimowe mistrzostwo okręgu. W drugim meczu AZS. 
pokona! Warszawiankę 34:3.

Ponieważ w myśl regulaminu okręg, który posiada mi­
strza Polski, może delegować dwie drużyny do -rozgrywek 
finałowych, przeto tak Polonia, jak i AZ'S. zostały zakwa­
lifikowane do mistrzostw Polski zimowych 18 i 19 hm. 
w Warszawie.

Przypuszczalnie jednak finały nie dojdą wogóle do 
skutku, ponieważ w przepisowym terminie zgłosiła się 
z poza Warszawy tylko jedna drużyna, a mianowicie Mak- 
kabi Kraków, podczas gdy IKP. Łódź miało podobno zre­
zygnować z wysłania swego zespołu. Prawdopodobnie za­
tem zarząd; P, Z. G. S. zdecyduje się na odwołanie turnie­
ju koszykówki kobiecej o .puhar zimowy.

M dalszym ciągu rozgrywek w koszykówce męskiej 
o -puliay zimowy P. Z. G. S. dla okręgu warszawskiego 
w.sah Centralnego Instytutu W. F„ AZS. pokonał Warsza­
wiankę .>4:38, a Polonja wygrała z Warszawianką 46:28.

■Pozotsały jeszcze dwa 'mecze Pdlonji .z AZS. i z Warsza­
wianką, które odbęd'ą się 18 i 19 hni. w sali YMCA. Do- 
tychczit prowadzi Polonja.

Gry sportowe w Krakowie
Kraków, 13 stycznia, 

o puhair P. Z. G. S.-u w kW dalszym ciągu zawodów 
szykówce odbyły się w niedzielę cztery spotkania, przy- 
ozem -ine brakło sensacyj. YMC.A. bowiem była o krok ml 
porażki w spotkaniu z Garbarnią — Modrzejówka zaś 
pokonała Olszę, zdobywając pierwsze miejsce w swojei 
grupie. W drugiej grupie decyzja zapadnie w niedziele 
ua meczu \MCA.—Cracoyia.

Wyniki są nast.: YMCA.—Garbarnia 22:19 (5’5) Wy- 
mk jest wielką niespodzianką, YMCA. uzyskała zwycię­
stwo w ostatniej minucie gry. Garbarnia prowadziła nie­
mal przez cały czas i niepotrzebnie dała sobie odebrać 
zuycęstwo. W YMCA. grającej słabo, -brakło Kukały. 
Jaśkiewicza i Paszuchy. W (.arbami najlepszy Ma-re.k 
obok -mego dobry Kofech. w YMCA. grający .po przerwliJ 

k lok, faulujący bez piłki. Sędziowali pp. Eberhardl 
i Lesiak.

Modrzejówka—Olsza 23:21 (12:4). Spotkanie dwóch zu­
pełnie rownor-zędnych zespołów, z których szczęśliwym 
zwycięzcą została Modrzejówka, aczkolwiek równie do­
trze .mogła nią być Olsza. Modrzejówka grała bardziej 
ambitnie. Wyróżnili się Rą-bziak, Ma-ciarz i Kruczek 
z -Mo-dirzejówki oraz Mło-dlnieki z Olszy. Sędziowali po 
Sikorski i Stefanimk.

Wawel—Wieliczanka 52:17 (28:4). Wawel -w razie wy­
sokiego zwycięstwa mógł zostać mistrzem giru-py, dlatego 
grat ;na -wynik. .Najlępsi: Eberhard.1, 'Markiewicz i Ogro- 
dziński, w W-ieli-cza-nce Halota. — Sędziował doskonale 
p. Rruśni-cki.

Cracovia—Makkabi 35:4 (17:0). Łałwe zwycięstwo Cra- 
eovn. .w .której wyróżnili się Radwański i ,‘,Zd.zisławski" 
Sędziowali pp. Ko,pta i Giza dobrze.

Gry sportowe we Lwowie
Lwów, 12 slyczmia (tel.). W dalszym ciągu zimowych 

mistrzostw lwowskich w 'koszykówce pań o puhair Polskie­
go Związku -Gier Sportowyeh, odbyły się następujące roz­
grywki: Dror—AZS. 9:1, Pogoń—Czarni 11:5, Czarni— 
AZS. 14:3, Dror—Młode Wizo 11:9 po 'dogrywce. W mi­
strzostwach prowadzi Dror przed drużyną ' Mlo.de Wizo 
i Pogonią.

W-koszykówce panów od-były się następujące spolkai-na: 
AZS—II Sokół 22:7, Dror—Strzelec 35:15, Pogoń—Hasnio- 
ena 20:13, AZS.—Hasmonea 34:13, Sokół Macierz—Strze­
lec 39:8, Pogoń—II Sokół 27:15. W poszczególnych gru­
pach piowa-dizą n-ara.zie AZS. i Dror.

WIEŚCI Z ZAGRANICY
Sztokholm, 12 stycznia (lei.). W Sztokholmie rozpoczęły 

się w niedzielę w niezwykle sihiej .‘kojikiu-em-ji mistrzostwa 
tenisowe Szwecji.

W pierwszym dniu -najlepszy obecnie le.ńiisisla w hali 
Karol Schroeder pokonał Wernera Menizla 6:1, 7:5. 6:3, 
drugi repre-zenta.nt Niemiec Henryk Henckel przeszedł do 
drugiej rundy bez wałki, z powodiu rezygnacji jego prze­
ciwnika Ikiltmanna. W g.rze -pojedynczej pań Niemka 
Mar ja Luiza Horn pokonała Szwedkę Petlerson 6:3, 7:5.

Paryż, 12 slyczmia (lei.). Mistrzostwo EurOpy w wadize 
piórkowej zdobył Holtzer, bijąc Leperso.ua, który w 13-ej 
rundzie poddał się.

Kopenhaga, 12 sty.c®nlia (łel.l. Znakomila pływaczka 
holenderska w styliu 'grzbietowym Ria Mastenbroek, star­
tując w niedzielę w Kopenhadze, ustaliła nowy znakomity 
rekord świata na dystansie 400 im. w czasie 5.59.8.

Garmlsch-Partenkirchen, 12 slyczmia (teł.). Mistrzem 
Niemiec w jeździe figurowej zostali Ernst Bauer, uzysku­
jąc 258.9 p.kl. przed Loremzein.

'Dusseldorf, 12 styczn-ia (teł.). Dr-uży.na hokejowa angiel­
ska Oxford rozegrała na tonie dilsseldorfskim w sobotę 
i niedzielę dwa spotkania, osiągając w pierwszem wynik 
remisowy 0:0 i przegrywając w -dirugiem 0:1.

Amsterdam, 12 stycznia (teki. Znakomita -sprialerka ho­
lenderska i jedna z najlepszych spriniterek świata Schur- 
maiui, oświadczyła -hoile.nderskiemn Związkowi lekkoalle- 
tyczinemu, że rezygnuje z dalszej działalności zawodni­
czej.

Magdeburg. 12 stycznia (lek). W zawodach lekkoatle­
tycznych w hali, sensacyjny wynik uzyskał młody, ńi'e- 
mniej słynny już .miotacz niemiecki Woeilke, który zdołał 
pokonać rekordzistę świata w rzucie kulą, Amerykanina 
Lynianna.

Woeilke rzucił kulą na odległość 15.70 m„ podczas gdy 
Lymann zajął Il-gie miejsce rzutem, wynoszącym zaledwie 
13.95.

St. Moritz, 12 stycznia (teł.. Odbył się tu międzynarodo­
wy turniej tenisowy w hali. W finale spotkali się dwaj 
Francuzi Borotra i Boussus, Po zaciętej walce wygra! Bo- 
rotra w stos. 8:6, 8:6, aczkolwiek w obu setach prowadzi! 
Boussus po 6:5.

Anłwerpja, 12 stycznia (tel.). W obecności 10.000 wi­
dzów rozegrano w sobotę wieczór wyścig kolarski za pro­
wadzeniem motorów o wielką nagrodę Europy.

W ogólnej klasyfikacji dwoeli biegów na dystansie 30 
i 40 km. zwyciężył znakomity kolarz belgijski Ronsee 
przed Hoekiem. Wśród sprinterów najlepszy byl Fran­
cuz Jezo.

Stie.pl
Mlo.de
Leperso.ua
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Qd Chamcfdx da QacMisch-2actenkuxhen
Aczkolwiek 1 Igrzyska Olimpijskie odbyły się w r. 1896, lo 

jednak zawody w sportach zimowych nie znalazły się odra­
ził w programie Igrzysk. Trzeba bowiem wziąć pod uwagę, 
że podówczas za wyjątkiem Skandynawji, bardzo niewielkie 
pojęcie miał ogół o sportach zimowych. Trochę ślizgawki; 
i jazdy na saneczkach, oto czem się zadawalano w owych 
czasach.

Nie tak dawno przecież jeszcze widok narciarza, maszeru- i 
jącego przez miasto z nartami na ramieniu, albo narciarki 
w spodniach, budził nientalże sensację w większych nawet 
ośrodkach, a cóż dopiero mówić o małych mieścinach i wio­
skach. Tak więc Igrzyska r. 1896 w Atenach, w r. 1900 w Pa- 
lyźtt, w r. 1904 St. Louis, Igrzyska Interwałowe w Atenach 
w r. 1906 nie widziały przedstawicieli świata nart i łyżew.

Dopiero w r. 1908 zrobiono
pierwszą próbę zawodów zimowych.

Były to tylko zawody łyżwiarskie, które odbyły się w r. 1908 
w Londynie. Zawierały one jazdę figurową panów', pań i 
parami oraz jazdę popisową panów'. W jeździe figurowej 
panów zwyciężył słynny podówczas łyżwiarz szwedzki, dzi­
siejszy prezes Międzynarodowej Federacji Łyżwiarskiej, 
Salchow. Ten punkt programu przyniósł wogóle Szwecji peł­
ny triumf, ponieważ także i drugie i trzecie miejsce zdo­
byli Szwedzi Johannsson i Thoren.

W jeździe figurowej pań triumfowała Angielka Syers 
przed Niemką Renschmidt i Angielką Smith. W jeździe pa­
rami zwycieęźyli Niemcy: Huebler i Burger przed Anglika­
mi państwem Johnson i państwem Syers, również z Anglji.

W jeździe popisowej panów zwyciężył Rosjanin Panin 
przed Anglikiem Cummingiem i również Anglikiem Hall- 
Sayem.

Mimo, iż w r. 1912 Igrzyska odbyły się w Szwecji, nie fi­
gurowały w programie zawody w sportach zimowych. Igrzy­
ska r. 1916 zostały jak wiadomo odwołane ze względu na 
zawieruchę wojenną, a
w r. 1920 wznowiono punkty zimowe programu,
ale ograniczono je tylko do łyżwiarstwa i hokeja.

W jeździe figurowej panów mistrzostwo olimpijskie zdo­
był znowu Szwed tym razem Grafstróm przed Norwegami 
Kioghem, Stiksruuldem i mistrzem olimpijskim z r. 1908 Sal- 
chowem. Wynik tego ostatniego łyżwiarza, który przez 12 
lat potrafił utrzymać się na wyżynie zasługuje na specjalne 
podkreślenie.

Także w jeździe figurowej pań triumfowała Szwecja, zaj­
mując przez panie: Julin i Noren dwa pierwsze miejsca 
Trzecie zaś przypadło w udziele .Amerykance Weld.

W pierwszym olimpijskim turnieju hokeja na lodzie zwy­
ciężyła Kanada i tytułu tego nie wypuściła już ze swych 
rąk aż do chwili obecnej. Drugie miejsce zdobyły wówczas 
Stany Zjednoczone, trzecie Czechosłowacja.

W międzyczasie sport dokonał olbrzymiego postępu. — 
Z chwilą zaś, gdy środkowa Europa została zdobyta dla 
narciarstwa, a wielkie uzdrowiska szwajcarskie, niemieckie,

IV górnym rzędzie od lewej ku prawej: lj Lodowisko 
w Ćhamonix, gdzie zostały rozegrane I Olimpijskie zawody 
łyżwiarskie w r. 1924 2) Skocznia olimpijska w St. Moritz, 
na której rozegrano 11 Olimpijskie zawody narciarskie. 
3) Widok na tar lodowy w St. Moritz, na którym rozegrano 
ll Olimpijskie Zawody hokejowe i łyżwiarskie w r. 1928. 
Na lewo: i) Widok skoczni olimpijskiej w Lakę Placid. na 
której rozegrano III Olimpijskie zawody narciarskie, ó) Sta-i 
djon lodowy w Lakę Placid, na którym rozegrano HI zawo­

dy Olimpijskie w hokeju i łyżwiarstwie. 

austrjackie poznały wartość propagandową sportów zimo­
wych, nadeszła chwila dla rozbudowania olimpijskiego pro­
gramu.

Data 26 maja 1921 r. oznacza dla Igrzysk Zimowych to 
samo, co dla Igrzysk Letnich znaczył rok 1894. W dniu 
tym przedstawiciele Francji, Norwegji, Kanady, Szwecji 
i Szwajcarji postanowili zwrócić się do Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego z prośbą o organizowanie Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich. Kongres Olimpijski w czerwcu 1922 r. 
powziął uchwałę,

postanawiającą organizowanie Igrzysk 
Zimowych,

z tern jednak zastrzeżeniem, że I Igrzyska Zimowe, wy­
znaczone do Champnix, będą zorganizowane jako próbne 
i ich powodzenie ma zadecydować o organizowaniu ich w 
przyszłości na stałe.

Jietutsze. J^i^ska ‘Zlmuuke m CAafftotux 
ot wAu 1924

Rok 1924. Cała Europa jeszcze nie uspokoiła się po wiel­
kiej wojnie, od której dzieliło ją sześć zaledwie, a właściwie 
cztery lata. Niemcom nie darowano jeszcze win i gdy dzwon 
olimpijski wezwał młodzeż całego świata na Igrzyska VIII 
Olimpiady, to wśród młodzieży tej brakło przedstawicieli 
Rzeszy Niemieckiej.

W Chamonix było reprezentowanych 16 państw. W or­
ganizacji Igrzysk zaznaczył się brak doświadczenia. Już przy 
okazji tych Igrzysk okazało się, że urządzenie Igrzysk Zi­
mowych wymaga specjalnego przygotowania. W Chamonix 
istniały wprawdzie urządzenia sportowe, ale uzupełniono je 
nową skocznią oraz torem lodowym.

Być może, że pierwsze te Igrzyska wypadłyby dużo lepiej, 
gdyby w grę nie wdała się pogoda. Tuż przed zawodami na­
deszła fala odwilży, która groziła obróceniem wszelkich wy­
siłków organizatorów w niwecz. Tradycja niepogody i braku 
śniegu zdaje się być wierną Igrzyskom Olimpijskim, ponie­
waż także i w St. Moritz w r. 1928 oraz w Lakę Placid 
w r. 1932 pogoda nie dopisała.

Igrzyska Olimpijskie w Chamonix rozegrano w dniach 25 
stycznia do 5 lutego. W zawodach tych brała również udział

reprezentacja Polski
Pod kierownictwem ówczesnego prezesa P. Z. N. ś. p. dra 

Osmolskiego. W skład ekspedycji wchodzili narciarze: 
Franciszek Bujak, Andrzej Krzeptowski oraz patrol woj­
skowa por. Woycicki, plut. Witkowski oraz szeregowcy: 
Daniec, Chrobak i Kondziołka i łyżwiarz Jurewicz.

Start patrolu wojskowego nie powiódł się. Nasi narciarze 
bowiem musieli odstąpić na trasie zpowodu omdlenia Wit- 
bowskiego oraz połamania nart przez por. Wóycickiego. — 
\ biegu 50 km startował Witkowski, który zajął ostatnie 

nUclsee, niemal o trzy godziny w tyle za zwycięzcą, niedaw­
na ,zniarIym Norwegiem, Thorleifem Haugiem. W biegu 
•ip v - ^ui"^ zai^I miejsce 27-me, Krzeptowski 28-me, na 
. kończących bieg. W konkursie skoków Krzeptowski za- 

•ląI niiejsce 21-sze, a w biegu złożonym miejsce 19-te.
" całości zawody te przyniosły

wspaniały triumf narciarzy norweskich.
[ lak n. p. w biegu 18 km na 6-ciu pierwszych zawodników 
f>-ci(( było Norwegami, bieg 50 km jak i skok oraz bieg zło­
żony również kończą się zwycięstwami Norwegów. W po­
śród czterech złotych, czterech srebrnych i czterech bron- 
zowyh jeden jedyny medal bronzowy zdołał odebrać Norwe­

gom Fin Niku, który zajął trzecie miejsce w biegu na 18 km. 
W biegu patroli wojskowych Norwegja nie startowała.

W zawodach bobslejowych rozegrano tylko jeden bieg 
czwórek przy udziele 5-ciu narodów. Zawody te zakończyły 
się zwycięstwem Szwajcarji.

Dla hokeisów były’ ito już jak wiadomo drugie zawody 
olimpijskie. I tym razem potwierdziła się

wysoka klasa Kanadyjczyków,
którzy nietylko że zajęli pierwsze miejsce, ale także uzyskali 
imponujący stosunek bramek 110:3.

Dowodem olbrzymiej różnicy klasy, dzielącej Kanadyjczy­
ków od reszty współzawodników są zwycięstwa Kanadyj­
czyków nad Czechosłowacją w stosunku 30:0, nad Szwecją 
22:6, nad Szwajcarją 33:0:

Reprezentacja hokejowa Stanów Zjednoczonych była nieco 
„skromniejszą". Pokonała Belgję 19:0, Francję |22.ó, Anglię 
11:0. W półfinale Kanada pokonała Anglję 19:2, a w finale 
Stany Zjednoczone 6:1.

Turniej ten otworzył dopiero oczy Europejczykom na wła­
ściwy sposób gry w hokeja. Od tego czasu niemal wszyst­
kie państwa europejskie, za wyjątkiem niestety Polski, spro­
wadzały graczy kanadyjskich na instruktorów i jeżeli dziś 
dystans między dwoma potęgami amerykańskienij a Europą 
nie został wyrównany, to jednak różnica bardzo wydatnie 
się zmniejszyła.

Rolę Norwegji w narciarstwie odegrała
w łyżwiarstwie Finlandja.

Wprawdzie bieg 500 m wygrał Amerykanin Jewtraw, ale na 
długich dystansach dominowali Finowie Thunberg, który wy­
grał bieg 1500 m i 5000 m oraz Skuttnabb, zwycięzca bie­
gu 10.000 m.

Do zawodów łyżwiarskich w jeździe figurowej zgłosiło się 
11 narodów. W jeździe pań triumfowała Austrjaczka pani 
u. Schabo, 11-letnia podówczas Sonja Henie zajęła dopiero 
ósme miejsce. Wśród panów toczyła się zacięta walka mię­
dzy .zwycięzcą ,z Anltwerpji Grafstrdmem a Austrjakiem 
Bockiem. Walkę tę zdołał rozstrzygnąć Gtrafstróm na swoją 
korzyść. Wreszcie w zawodach param; wygrała para au- 
strjacka Engelmann i Berger.

Medale olimpijskie zdobyli:
Narciarstwo: bieg patroli wojskowych — 1) Szwajcarja, 

2) Finlandja. 3) Francja, 4) Czechosłowacja.
Bieg 50 kra: 1) Haug 3:44:32, 2) Stromstadt, 3) Gróttums- 

braaten. Wszyscy Norwegja.
Bieg złożony: 1) Haug, 2) Stromstadt, 3) Gróttumsbraaten 

(wszyscy Norwegja).
Bieg 18 km: II Haug 1:14:31, 2) Gróttumsbraaten (obaj 

Norwegja), 3) Niku (Finlandja).
Konkurs skoków: 1) Thpms, 2) Bonna, 3) Haug (wszyscy 

trzej Norwegja). Najdłuższy skok oddał Thams 49 m.
Łyżwiarstwo: 500 ,m — Jewtraw (USA) 44 sek., 2) O. Ol­

sen (Norwegja), 3) Thunberg, Jucewicz, reprezentant Pol­
ski na 17 miejscu z czasem 49.6 sek.

1500 m: 1) Thunberg 2.20.8, 2) Larsen (Norwegja), 3) Moen 
(Norwegja). Na 15 miejscu Jucewicz (Polska) 2:42.6.

5000 m: 1) Thunberg 8:39, 2) Skuttnabb (obydwaj Finlan­
dja, 3) Larsen. Na 16 miejscu Jucewicz 10:05.

10000 m: 1) Skuttnabb 18:04.8, 2) Thunberg (obydwaj Fin­
landja), 3) Larsen (Norwegja). Na 14-tem miejscu Juce­
wicz 20:40.8.

klasyfikacja । gólna: 1) Thunberg (Finlandja), 2) Larsen 
(NorwTegja), 3) Skuttnabb (Finlandja). Na ósmem miejscu 
Jucewicg,

Jazda figurowa panów: 1) Grafstróm (Szwecja), 2) Boćki 
(Austrja), 3) Gautschi (Szwajcarja).

Jazda figurowa pań: 1) Plank Szabo (Austrja), 2) Laugh- 
ran (USA), 3) Muckelt (Anglja).

Jazda parami: 1) Engelmann i Berger (Austrja), 2) pań­
stwo Jacobson (Finlandja), 3) Joly i Brunet (Francja).

Hokej na lodzie: 1) Kanada, 2) Stany Zjednoczone. 3) 
Anglja.

Curling: 1) Anglja, 2) Szwecja, 3) Francja.
Bobbslej: 1) Szwajcarja, 2) Anglja, 3) Belgja.

Zimauie OliHtpii&fiie
Si. T/lautz ak 1928 taka

Organizację Igrzysk IX Olimp jady pow-ierzono jak wia­
domo Holandji. Ponieważ jednak Holandja nie dysponowa­
ła ternami do Igrzysk Zimowych, przeto organizację 
II Igrzysk Zimowych oddano Szwajcarji i odbyły się one w 
St. Moritz. Są to pierwsze Igrzyska Olimpijskie, w których 
biorą po wrajnie udział Niemcy.

Liczba narodów zgłoszonych do zawodów doszła do im­
ponującej cyfry 25-ciu, co było przekonywującym dowodem, 
iż Igrzyska Zimowe zdobyły sobie odpowiednią popularność 
w całym świecie sportowym. Niestety także i tym razem za­
wiodła pogoda. W dniu 11 lutego 1928 r., w którym odbyło 
się uroczyste otwarcie zawodów, szalał w Alpach wicher. 
który spowodował zmianę pogody. Po silnych opadach śnież­
nych nastąpiła fala odwilży i deszcz, który zmusił organiza­
torów do odwołania biegu na 10000 m na łyżwach.

Także i tym razem była reprezentowana na zawodach tych 
Polska. Tym razem startowaliśmy w hokeju, bobslejach i 
w narciarstwie.

W całości zawodów

na czele utrzymała się Norwegja
aczkolwiek daleko jej było do fenomenalnych sukcesów 
sprzed czterech lat. Norwegowie wywieźli już „tylko" sześć 
złotych medali, oddając dwa Ameryce, dwa Finlandji i dwa 
Szwedom.

W biegu 50 km narciarskim niespodziewany sukces osią­
gnęła Szwecja, która zajęła trzy pierwsze miejsca. Był to 
pierwszy wyłom w potędze narciarskiej Norwegji. W pozo­
stałych jednak konkurencjach triumfowali Norwegowie, któ­
rzy wygrali tym razem także bieg patroli wojskowych.

W turnieju hokejowym najwięcej

dała się we znaki pogoda.
W turnieju tym startowało 11 narodów a pierwsze miejsce 
zdobyła znowu Kanada. W finale zdołała ona pokonać wszyst­
kich 'trzech przeciwników baz utraty bramki, uzyskując ogól­
ny stosunek bramek 38:0. — Poilska startowała w b. groźnej 
grupie ze Szwecją i Czechosłowacją. Czechosłowacja poko­
nała nas 3:2, a ze Szwecją zdołaliśmy zremisować 2:2. Wy­
niki te przesądziły o odpadnięciu Polski z dalszych roz­
grywek.

Także i zawody figurowe na lodzie ucierpiały wydatnie 
skiitkiem pogody. Sonja Henie, której już w Chamonix prze­
powiadano piękną przyszłość, pokonała wszystkie swoje kon­
kurentki w sposób zdecydowany, zajmując pierwsze miejsce. 
W kategorji mężczyzn Grafstróm i Bóckl stoczyli znowu za­
ciętą walkę, z której i tym razem zwycięsko wyszedł Graf- 
stróm, zdobywając po raz trzeci tytuł mistrza świata. W jeż 
dzie parami triumfowała para Joly i Brunet (Francja).

(Dokończenie na stronie 10-tej)
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(Dokończenie ze sir. 9-tej)
W jeździć szybkiej nastąpiła tragedja, gdyż odwilż 

na eiuożLwila rozegranie b.egn 10.000 ni, a co zatem 
;.!z'c także przeprowadzenie klasyfikacji ogólnej. W bie­
gu 500 m zdarzył się po raz pierwszy wypadek, iż 
dwóch zawodników o-siąpnę/o jednakowy czas i to Fin 
Thunberg i Euensen fNorwegja). Już na bardzo mięk­
kim lodzie rozegrano bieg 1500 metr., który przyniósł 
zwycięstwo Thunliergowi. W biegu 5.000 m triumfował 
Norweg BaBangrud.

Medale olimpijskie w r. 1928 zdobyli:
Hokej: I) Kanada, 2) Szwecja, 3) Szwajcarja.
Skeletony: 1) Heaton (USA), 2) Heaton II (USA), 3) 

Lord Nortiiesk (Anglja).
Bobsleje: 1) TSA. 2) USA, 3) Niemcy. Polska osada 

w składzie: Plater. Potulicki. Góra, Bardziński i Łucki 
zajęła 16 miejsce.

Lvżwiastwo: 500 m — I) Thunberg i Euensen po 43.4. 
2 [ arsen, 3) Farel (USA).

ÓCOO m — 1) Balangyrud 8:50.5, 2) Skutnabb. 3) Evensen.
11500 m — 1) Thunberg 2:21.1. 2) Evensen, 3| Balan- 

grud.
Jazda figurowa panowie: 1) Grafstróm (Szwecja), 2) 

Bóckl (Austrja), 3) Zeebroeck (Belgja).
Panie: 11 Sonja Henie (Norwegja). 2) Burger (Austrja), 

3) I.oughran (USA).
Parami: 1) Joty i Brunet (Francja), 2) Scholz i Hauser 

(Austrja) 3) Burger i Wrede (Austrja).
Narciarstwo: bieg patroli wojskowych. 1) .\orwegja. 

2l Finlandja. 3) Szwajcarja. Patrol polski w składzie: 
por. Wóyeicki, Żytkowicz, Wł. Czech i Zaydel zajął 
miejsce siódme przed Rumunją j Francją.

Bieg 50 km: 1) Hcdlund (Szwecja) 4:52:37. 2) Jonssen 
Szwecjal. 3) Andersen (Szwecja). Polak Krzeptowski 

Andrzej II zajął miejsce 13-te. Bujak miejsce 19-te, Kawa 
miejsce 27-me.

Bieg 18 kin: 1) Gróttumsbraaten 1:37.01, 2) Hegge 
3) Odergaard (wszyscy trzej Norwegja). Z zawodników 
polskich Szostak nie skończył biegu, Bujak zajął miejsce 
17-te, Z. Motyka 22-gie, a Krzeptowski 11 24-te.

Konkurs skoków: 1) AZ/. Andersen, 2) Zygmunt Rund 
(obaj Norwegja), 3) Purkert (Czechosłowacja). Z zawo­
dników polskich Sieczka 23-ci. Rozmus 25-ty, Krzeptowski 
27. my. Najdłuższy skok wykonał Andersen 64 m.

Bieg złożony: li Gróttumsbraaten, 2) Vinjarengen, 3) 
Snersrud (wszyscy trzej Norwegja). Z Polaków Br. Czech 
na miejscu 10-tem. Rozmus na 22-giem, Motyka na 24.tern.

Poraź pierwszy ogłoszono
oficjalną punktację, 

opierającą się na wynikach pierwszych sześciu zawodni­
ków w każdych zawodach. Punktacja ta przedstawiała 

się następująco: 1) Kormegja I El pkt, 2) USA. 52 pkl. 
3) Finlandja 11 pkt., 4) Szwecja 41 pkt. 5) Auślrja 23 
pkl, fil Kanada 13 pkt, 7) Francja 10 pkl, 8) Anglja 9 pkt, 
9) Czechosłowacja 6 pkl., 10) Belgja 6 pkt.. 11) Szwajcarja 
fi pkl, 121 Argentyna 5 pkt. 13) Niemcy 4 pkt. 14) Wło­
chy 3 pkt.

Jtfiecie Zitnau-e. .Ttpizyska Otimpii&kie 
ui £ake. 3£aód ui toAu 1932

Następne skolej Igrzyska Zimowe odbywały się w zu­
pełnie odmiennych warunkach. Olbrzymia odległość, dzie­
ląca Lakę Placid od Europy, spowodowała, iż państwa 
europejskie były bardzo oględne w wysyłaniu swoich re- 
prezentanów. Jeśli chodzi o wyjazd drużyny polskiej, to 
doszedł on do skutku jedynie na skutek znacznego popar­
cia emigracji. Tym razem Polska była reprezentowana 
tylko w hokeju i w narciarstwie.

Także i tym razem
pogoda pozostała wierną tradycji.

W Lakę Placid w okresie Igrzysk wręcz nie było śniegu 
i musiano nawozić śnieg na skocznię, aby doprowadzić 
konkurs do skutku. Brak śniegu spowodował szereg nie­
szczęśliwych wypadków na torze bobslejowym. Ponadto 
spory między Norwegami a Amerykanami o sposób rozgry­
wania zawodów łyżwiarskich przyczyniły się do wydat­
nego zepsucia nastroju, podobnie jak decyzje sędziów nar­
ciarskich w skokach.

W narciarstwie nastąpił

dalszy wyłom w hegemonji Norwegów.
Zajęli oni jedynie pierwsze miejsce w skokach i w biegu 
złożonym, podczas gdy bieg na 18 km wygrali Szwedzi. 
a 50 km Finowie.

W zawodach łyżwiarskich triumfowali Amerykanie, 
głównie ze względu na odmienny system startowania 
grupami, a nie po dwóch zawodników, jak to stosuje się 
w Europie.

W jeździe figurowej jeszcze raz próbował szczęścia 
Grafstróm, ale próba ta zakończyła się jego niepowodze­
niem. Mistrzostwo zdobył Austrjak Sc ha f er, który w St. 
Moritz był zaledwie czwarty. Wśród pań Sonja Henie 
pokonała ponownie Fritzi Burger, w jeździe param, trium­
fowała ponownie para francuska, która startowała już 
jako małżeństwo Brunet.

Wreszcie w bobslejach całkowicie opanowała pole 
Ameryka. zr

Medale olimpijskie w Lakę Placid zdobyli:
Narciarstwo: bieg 18 km: 11 Utterstróm (Szwecja) 

1:23.7, 2l Tikstrom (Szwecja). 3) Saarinen (Finlandja).

Z Polaków Gzech 18-ly, Si. Marusarz 27-my. Skupieii 
31-szy, Z. Motyka 32-gi.

Bieg 50 km. 1) Saar.ngen (Finlandja: 4:28, 2) Liika- 
nen (Finlandja), 3) Rudstadstuen (Norwegja). Polacy: 
Motyka i Skupień biegu nie dokończyli.

Konkurs skoków: 1) Birger Ruud, 2) Beck, 3) Wahl- 
berg (wszyscy trzej Norwegja). Z Polaków Br. Czech 
12-ly, St. Marusarz 17-ty, A. Marusarz 22-go. Najdłuższy 
skok oddał Ruud 71 m.

Bieg złożony: 1) Gróttumsbraaten, 2) Stenen, 3) Vinja- 
rengen (wszyscy trzej Norwegja). Z Polaków Br. Czech 
7-me miejsce, a Marusarz 19-te, SI. Marusarz. 27-me.

Hokej: 1) Kanada. 2) USA., 3) Niemcy. 4) Polska, któ. 
ra przegrała wszystkie mecze i uzyskała katastrofalny 
stosunek bramek 3:34.

Zawody łyżwiarskie w jeździe szybkiej: 500 m — 1) 
Shea (USA) 43.4 sek., 2) Evensen (Norwegja). 3) Hurd 
(Kanada).

1500 m — 1) Shea 2:57.5, 2| Hurd, 3) Logan (Kanada).
5000 m — 1) Jaffee (USA) 9:41. 2) Murlhy (USA:, 3) 

Logan.
10.0 00 m — 1) Jaffee 19:13.6, 2) Balangrud (Norwegja). 

3) Stack (Kanada). Klasyfikacji ogólnej nie przeprowa­
dzono.

Jazda figurowa — panowie: 1) Schrifer (Austrja), 2) 
Grafstróm (Szwecja), 3i Wilson (Kanada).

Panie: 1) Sonja Henie, 2) Burger (Austria), 3) \'inson 
(U. S. A.).

Jazda parami: 1) państwo Brunet l Francja).
Bobsleje: czwórki: II ( .SA. 2) USA., 3) Niemcy.
Dwójki: 1) 47S.4,. 2) Szwajcarja. 3) USA.

Klasyfikację ogólną 
przeprowadzono nieco odmiennie, a mianowicie jedynie 
za trzy pierwsze miejsca. Przedstawia się ona następująco: 
I I l .SA. 28 pkt, 2) Norwegja 20 pkl. 3) Kanada 10 pkt. 
4) Szwecja 7 pkt, 5) Finlandja 6 pkt. 6) Austrja 5 pkt, 
7) Francja 3 pkt., 8) Szwajcarja 2 pkt., 9) Niemcv 2 pkl., 
10) Węgry 1 pkt.

Krótki ten przegląd Igrzysk Olimpijskich wykazuje 
nam dobitnie, jak olbrzymiego skoku dokonała w ciągu 
kilkunastu lat idea Igrzysk Olimpijskich. Od skromnych 
początków w r. 1908, do olbrzymiej manifestacji sporto­
wej, jaka zapowiada się w r. 1936 w Garmisch-Parten- 
kirchen, to droga olbrzymia. Drogę tę idea olimpijska 
przebyła zwycięsko, zwalczając szereg trudności, jakie 
piętrzyły się na jej drodze. IV Zimowe Igrzyska Olimpii 
skie zarówno pod względem liczby uczestniczących, jak 
i pod względem poziomu zapowiadają się jako wspaniała 
apoteoza sportów zimowych. Dzieli nas od nich zaledwie 
niecały miesiąc.

IV/. Dlugoszewski.

ZA TRZY TYGODNIE ZIMOWA OLIMPIADA!
Kraków, li! stycznia.

Było źle w Chamonix, było jeszcze bodaj gorzej 
w Śt. Moritz, a najgorzej to chyba w Lakę Pla- 
eid, ale to, eo się zapowiada obecnie — przedsta­
wia się, jako k a t a s tr o f a. Depesze z całej Eu; 
ropy donoszą o fali odwilży i jedynie na dalekiej 
Północy panuje zima i mróz. Natomiast w Euro­
pie środkowej utrzymuje się wysoka temperatura 
i wiele imprez narciarskich zostało odwołanych. 
Najważniejsze zawody narciarzy niemieckich — 
mistrzostwa Niemiec, zapowiedziane na dn. 14—19 
b. m. — pozostają pod poważnym znakiem zapyta 
ia i zostały przesunięte na 14—19 bm.

Brak śniegu jest tą zniosą, która dusi narciarzy 
całego niemal świata. Bo nie idzie tu tylko o osta­
teczne eliminacje, czy zawody, ale przedewszyst- 
kiem o trening. Najwięcej zmora ta dotyczy oczy; 
wiście Niemców, którzy aczkolwiek przygotowali 
wszystko, aby zawody olimpijskie zorganizować 
w najgorszym razie ua Zugspitze, to jednak wc­
ięliby je urządzić w Garmiseh-Partenkirchen. 
gdzie jest dużo więcej miejsca, no i przedewszyst- 
kiem odpada dwugodzinna podróż koleją na Zug 
spitze.

W sobotę zaczął padać śnieg. Nietylko w Polsce 
i Zakopanem, ale także i w Alpach. W ostatnim 
czasie urządzono jednak kilkakrotnie zawody tak, 
że narciarze patrzą coraz lepiej w przyszłość, ma­
jąc nadzieję, że aczkolwiek nie będą mieli spe­
cjalnie silnego treningu za sobą, to jednak za­
wody olimpijskie odbędą się. A to przecież w da­
nym wypadku najważniejsze.

Oczy całego świata zwrócone są oczywiście
na Północ.

Kto będzie reprezentował Skandynawię — to naj 
ważniejsze pytanie, o tyle może nieistotne, że kto­
kolwiek dostąpi zaszczytu noszenia barw norwe­
skich, szwedzkich czy fińskich — to i tak będzie 
lepszy od Środkowo-Europejczyków.

Na podstawie wyników poprzednich Olimpjad 
i zawodów FIS, nadal

największymi faworytami pozostają 
Norwegowie.

O ile zajęcie przez Norwegję pierwszego miejsca 
w biegach 18 km, czy 50 km, pozostaje pod znakiem 
zapytania, 0 tyle zwycięstwo iph w biegu złożo­
nym i konkursie skoków nie ulega najmniejszej 
wątpliwości.

Kto reprezentuje Norwegję
Norweski Związek Narciarski ustalił już swcjją 

reprezentację narciarską, jąk następuje:

18 knn O. Hagen, Iv'ersen, X Rustallstueń, 
L. Bergendahl. Rezerwa: S. Róen, Hoffsbakken

50 km: O. Gjósljen, K. Hatten, S. Vestad, T. Bro- 
dałtl. Rezerwa: J. Johnsen, A. Tiift, A. Moseng, 
P. Samuełshaug.

Sztafeta 4X10 km: O. Hagen, B. Iversen, L. Ber­
gendahl. Rezerwa: Rustadstuen.

Bieg złożony: O. Hagen, S. Róen, Hoffsbakken, 
Kolterud. Rezerwa: B. Oesterkloft, H. Vinjaren 
gen.

W konkursie skoków startować będą: Birger 
Ruud, Rcidar Andersen, Alf Andersen i Kaare 
Wahlbcrg. Ponadto brani są pod uwagę: Hans, 
Beck i Sórensen.

Kombinacja alpejska: Birger Ruud, Zygmunt 
Ruud, Sverre Lassenurdahl, Sverre Kolterud, Per 
Fossum, Arne B. Christiausen, Alf Konningen i J. 
Kovernberg.

Kombinacja alpejska pań: Nora Stroemstad. 
Laila Schou-Nielsen, J. Dybwad i Eli Petersen

Także i druga potęga Skandynawji — 
Szwecja ustaliła już skład 

swej reprezentacji. Oto ona:
18 km: Artur Haggblad, Martin Mattsbo, Erik 

Larsson, Lars Back.
50 kra: Nils Englund, Artur Haggblad, Elis Wik- 

lund, Torsten Gustafson. Rezerwowi do obydwu 
biegów: Hjalmar Bergstróm, Allan Karlsson, Lars 
Th. Johnson, Ivan Lindgren, Jon Berger, Alfred 
Lif.

Bieg złożony: Harald Hedjerson, Sven Carlsson. 
Jonas Westman, Holger Lundgren.

Konkurs skoków: Sven Eriksson, Sixten Johans- 
son, Nils Hjelmstróm, Axel Ostrand.

Kombinacja alpejska: Hedjersson, Eriksson.
Sztafeta 4X10 km: Mattsbo, Larsson, Jonsson 

i Lindgren.
Patrol wojskowy: por. Wahlberg, sierż. Engsner 

i szeregowcy: Olofsson, Wiksten.
Najpóźniej zdecydowała się na skład drużyny 

Finlandja, 
której eliminacje nie zostały jeszcze ukończone. 
Narazie ustalono jedynie reprezentację do biegu 
18 km, w którym w barwach Finlandji startować 
będą: Nur me ta, ,/alkanen, Ldhde i Karppinen. 
0 ile pierwszy i dwaj ostatni są dobrze znani, 
o tyle nazwisko Jalkanena pojawia się pierwszy 
raz na szerszej widowni. Jest to nowy talent bie­
gowy .który na ostatnich elimioaejaoh w Sotoka- 
mo zajął drugie miejsce w biegu kią, ząledwio 
o 25 sekund zą Nurmelą,

Q jle zgłoszenia Trzech’ tych państw są ogóletn 
najciekawsze, o tyle nas interesują także zgłoszenia 

państw środkowo-europejskich, 
z któremi będziemy walczyć, jak równi z rów 
nymi.

Zgłoszenia Czechosłowacji
przedstawiają się iiast.::

Bieg 18 kin i sztafeta 4X10 km: Berauer, Hilcer. 
Kadavy, Lahr, Musil, Sempter, Simunek i Zalsky.

Kombinacja norweska: Berauer. Dressler, Fei- 
stauer, Kadagg, Knall, Lahr, Simunek i Vraua.

Konkurs skoków: Budarek, Knahl, Kraus, Lahr 
Lnkes, Meixnei, Stcimnuller i Vrana.

B'eg 50 km: Cifka, Hora, Hilcer, Mihalak, Mu­
su, Novak, Seherbauer, Svatos.

Kombinacja alpejska: Ascher, Gebert, Knahl, 
Hollmann, Kraus, Pick, Hromadka i Ctvertecka. 
I anie: Móhwald i Beinhauer.

Bardzo groźną będzie niewątpliwie 
reprezentacja Austrji, 

któt a ma za sobą dobry trening oraz miała już 
sposobność mierzyć swe siły w konkurencji mię 
dzynarodowej. Lista zgłoszeń Austrji przed sta 
w ta się nast.:

Hans Hauser, Baumann, Scherz, Schmidt Kó- 
stinger, Sepp Klinger, Markus Meyer, Walter 
1 lelle-Karth, Harald Bosio, Gamuig, Rosner Vier- 

a e,r’ Den»»» Gallwitz, Bradl, Mariaeher, Rieger 
Aschenwald, Hrabię, Gistl Maier, Cordin i Krenn. 
Z powyższej listy zostaną wybrani reprezentanci 
do biegów 18 km i 50 km, do sztafety 4X10 km. do 
konkursu skoków oraz do biegu złożonego.

Do konkurencyj alpejskich reprezentacji jeszcze 
me ustalono. Postanowiono przeprowadzić jeszcze 
dodatkowe eliminacje, do których zawezwano 
wszystkich najlepszych zjazdowców Austrji, bez 
względu na to, czy są instruktorami czy nie, gdyż 
jak wiadomo, w dn. 20 i 21 lutego odbędą sie 
w Innsbrucku mistrzostwa zjazdowe F. I. S. Po­
stanowiono więc eliminacje przeprowadzić łącznie 
i do zawodów F. I. S. i do zawodów olimpijskich.

Lista wyznaczonych narciarzy przedstawia się 
iiast.: Kudi Matt, Waleh, Friedl Pfeiffer, Kneissl 
Friedl, Wofgang, J, Seelos, Sehmidseder, Ross- 
mann, Harrer, Norosamsky, Engel, Russ i Sepp 
Klinger. Lista narciarek: Herta Rosmini, Gretl 
Nissl, dr Emmy Ripper, Gretl Weikert, Kathi 
Lettner, Liefl Windischbauer, Elly Stiller, LiesI 
Holzutąti, Elfriede Pambauer i Ingę Meier.
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zgłoszenie Polski do III Zimowych Igrzysk oiimpijsitich
Nakoniee należy omówić zgłoszenia Polski do 

IV Zimowych Igrzysk Olimpijskich. Trzeba za­
znaczyć, że Polski Komitet Olimpijski znalazł się 
w bardzo trudnem położeniu, gdyż ostateczny ter­
min zgłoszeń upływa z dn. 15 stycznia a w mię­
dzyczasie nie odbyły sie ani jedne nawet zawody 
narciarskie, któreby mogły wylegitymować obe­
cna formę naszych narciarzy. Prezes P. K. Ol. od­
był w Zakopanem konferencje z czynnikami kie- 
rująeemi Polskim Związkiem Narciarskim, po­
czerń Polski Komitet Olimpijski na posiedzeniu 
w dn. 9 b. m. ustalił ostatecznie, kto pojedzie do 
Garmisch-Partenkirchen.

Lista zgłoszeń narciarzy przedstawia sie nastę­
pująco:

Kombinacja alpejska: St. Marusarz, Br. Czech, 
K. Zajac, F. Weinsćhenk. Rezerwa: M. Jabłoński.

Sztafeta 4X10 km: St. Karpiel, M. Górski, M. 
Orlewicz, Br. Czech. Rezerwa: St. Marusarz, Je­
rzy Ustnpski, Andrzej Marusarz i Jan Bochenek.

Bieg 8 km otwarty i do biegu złożonego: St. 
Karpiel, M. Orlewicz, M. Górski, St. Marusarz, 
Br. Czech, J. U stupski i J. Bochenek,

Kombinacja norweska: St. Marusarz, Br. Czech, 
A. Marusarz, M. Górski, Rezerwa: M. Orlewicz, J 
Bochenek.

Konkurs skoków: St. Marusarz, A. Marusarz,

Zamieszanie w Swieeie narciarskim
Obecna pogoda wywołała ciekawe zamieszanie 

w święcie narciarskim. Podczas gdy Szwedzi juz 
wyruszyli do Garmisch-Partenkirchen, kilku Nor­
wegów dawno tam już przebywa, trenuje-tam 
także już Sonja Henie, narciarze amerykańscy 
także przebywają tam, a druga paczka przybywa 
pod Alpy niebawem, narciarze niemieccy planują 
wyjazd do Norwegji zgl. Szwecji w poszukiwaniu 
śniegu.

Amerykanie przybyli w sobotę okrętem „Mann- 
hattan“ do Cuxhaven, a następnie udali się do 
Hamburga, gdzie zostali powitani przez senat. 
Bezpośrednio po przyjęciu w senacie hamburskim 
udali się Amerykanie w dalszą podróż do Gar 
misch-Partenkirchen.

Sensację wywołała wiadomość, że do Garmisch 
Partenkirehen przybędzie także szwedzki następca 
tronu książę Gustaw Adolf, który jest przewodni­
czącym Szwedzkiego Komitetu Olimpijskiego. 
Książę Gustaw Adolf przybędzie wraz z żoną, 
księżniczką Sybillą i swoim adjutantem.

Bobsleiści niemieccy przenieśli się do Szwajcarjl. 
i przeprowadzają treningi w St. Moritz.

Równoczesne przeprowadzane są próby z nowym 
wynalazkiem na forze w Riessersee, mającym 
na celu uniezależnienie się do wpływów odwilży, 
która każde zawod.y stawiała pod poważnym zna­
kiem zapytania.

Otóż postonowiono zastosować kwas węglowy 
w stanie stałym, który posiada własną tempera­
turę —80 stopni. Kwas ten będzie stosowany pod 
płytami lodowemi, któremi jest tor wyłożony. 
W ten sposób powierzchnia toru będzie odpowied­
nio twarda, a na wypadek uszkodzenia toru przez 
hamulec i t. p. da się tor natychmiast naprawie. 
Tor w Riessersee będzie oddany do użytku do­
piero 1 lutego,

Narciarskie mistrzostwa Włoch
Madonna, di Campiglio, 12 stycznia, (tel.) W pią­

tek rozpoczęły się w miejscowości Madonna di 
Campiglio położonej w Alpach Graickich na za­
chód od Turynu mistrzostwa Włoch w narciar­
stwie.

Br. Czech, 1. Łuszczek. Rezerwa: M. Górski, M. 
Orlewicz i J. Bochenek.

Bieg 50 km: St. Karpiel.
Nadto postanowiono zgłosić także patrol woj­

skowy do biegu narciarskiego ze strzelaniem.
W łyżwiarstwie postanowiono zgłosić Kalbar­

czyka do jazdy szybkiej.
W hokeju postanowiono zgłosić maksymalną 

ilość 14 zawodników, tylu bowiem zawodników do­
puszcza regulamin Igrzysk. Lista zawodników 
przedstawia sie następująco: Stogowski, Przeź- 
dziecki, Kasprzak, Lemiszko, Sokołowski, Ludwi- 
czak, Wołkowski, Marchewczyk Kowalski, Stup- 
nicki, Zieliński, Głowacki, Materski, Król.

Kierownikami hokeistów będą pp. Tupalski i 
Kulej, narciarzy red. Faeeher oraz jeszcze jeden 
delegat związku. Nadto obecny będzie prezes P. Z. 
N. min. Bobkowski. Przypuszczalnie pojedzie tak­
że prezes Pol. Zw. Łyżwiarskiego inż. Nehring. 
Nadto wraz z ekspedycją wyjedzie masażysta Mi­
kołajewski.

Zastanawiano się także nad kwestją ekwipunku, 
aparatu pomocniczego i kierownictwa w poszcze­
gólnych działach sportu, Z ramienia polskiego ko­
mitetu olimpijskiego kierownikami ekspedycji 
wybrani zostali już dawniej płk. Glabisz i kpt. 
Misi ńs ki.

Jako pierwszy odbył się bieg sztafetowy 1X10 
km, w którym startowało 6 drużyn. Zwyciężyła 
sztafeta kluba narciarskiego Lecco w składzie A. 
Casari. G. Garganti, P. Infernezzi i G. Gorti w 
czasie 2.55,36.2.

Do biegu 18 km. fiński trener Vaind Sares wy­
tyczył specjalnie trasę, która, mimo doskonałych 
warunków śnieżnych, stawiała bardzo znaczne wy­
mogi narciarzom.

Na finiszu zaciętą walkę stoczyli dwaj mistrzo­
wie z lat poprzednich a to Gerardi (mistrz z r. 
1934) i Demez (mistrz z r. 1935). Tym razem udało 
się ponownie Gerardiemu zdobyć tytuł mistrza,. 
Naogól wszyscy kandydaci olimpijscy wykazali 
się dobrą formą.

Wyniki były nast.: 1) Gerardi 1:31:59,6, 2) Demez 
1:32:23.2 3) Yeurich 1:33:11.6, 4) Scalet 1:33:59.4, 5) 
Kasebacher 1:34:27.2, 6) Menardi 1:34:45.8. Starto­
wało ogółem 41 zawodników, 33 bieg ukończyło.

Zkolei rozegrano biegi zjazdowe. Trasa prowa­
dziła z Gol Pancugol i na długości 3 km wykazy­
wała 700 m różnicy wzniesień. W kategorji męż­
czyzn zwyciężył Kittorio Cheroni w czasie 2:55, 2) 
Sertorelli 2:59.2, 3) R. Zanni 3:12.8 4) Guarnieri 
3:19.8.

Wśród pań zgodnie z przewidywaniami, zwy­
ciężyła Paola Wiesinger w czasie 3:52,8 przed Fri- 
dą Clara 4:24.6, i O. Segji 4:36.4 oraz N. Dei Rossi 
4:50.8.

W niedzielę, w trzecim dniu narciarskich mi­
strzostw Włoch, rozegrano slalom i skoki do kom­
binacji.

W slalomie zwyciężył Sertorelli (Mediolan), re­
wanżując się Chierronieinu za sobotnią porażkę 
w biegu zjazdowym. W kombinacji alpejskiej 
(bieg zjazdowy i slalom) tytuł mistrza zdobył 
Chierroni.

W konkurencji pań w slalomie, podobnie jak 
w sobotę, w biegu zjazdowym zwyciężyła Paola, 
IFiesinger, zdobywając temsamem tytuł mistrzyni 
Włoch w kombinacji alpejskiej.

W konkurencji skoków do kombinacji Senerino 
Menardi zdobył pierwsze miejsce dzięki doskona­
łym skokom 38, 50, 43% i 44 m., co zapewniło mu 
przy dobrem miejscu w biegu na 18 km. tytuł mi­
strza Włoch w kombinacji norweskiej (bieg 18 km. 
i skoki. 2) Andres Yuerich, 3) Gardenii.

Eliminacja narciarzy fińskich.
Helsinki, 12 stycznia (Tel). W sobotę i niedzielę od 

były się w Flnlandji ostatnie zawody eliminacyjne nar­
ciarskie przed Odimpjadą. W Sotkamo w biegu na 18 km 
do kombinacji zwyciężył Valkama w czasie 1.15:07 przed 
Niikanenem 1.17.37.

W kombinacji pierwsze miejsce zajął Nirkanen z notą 
290.6, przed Yalonenem 281.6 i Yalkamem 279.5. Bieg 
na 50 kun wygrał He.ikkine.n w czasie 4:24:58.

Bieg zjazdowy na Mont Blanc
Chamonix, 12 stycznia. (Tel) W sobotę rozpoczął 

się zorganizowany po raz pierwszy w gnieździć 
Mont Blane bieg zjazdowy, złożony z czterech 
zjazdów na różnych trasach. Trasa w pierwszym 
dniu prowadziła z Rochebrune do Mege.ve. Bieg 
odbywał się przy drobnym deszczu, niemniej jed­
nak niezłych warunkach terenowych. Zwycięży! 
Folliguet (Chainonix) w czasie 5.26.4, przed Sei- 
gneur 5.33 i Langlois 5.33.2. Znakomity czas 6.00.4, 
piąty w ogólnej klasyfikacji, uzyskała słynna 
narciarka holenderska bar. Schimmelpenning.

W niedzielę, trasa biegu prowadziła z Mont Ar 
bois do Gervais. Folliguet powtórzył swój sukces 
z dnia poprzedniego i wygrał w czasie 6.24.6 przed 
Langlois. W ogólnej klasyfikacji, po dwóch dniach, 
prowadzi Folliguet 11.51 przed Langlois 12.21.4.

Kongsgaard wysuwa sie na czoło skoczków 
norweskich

Oslo, 12 stycznia (Tel). W eliminacyjnym konkursie 
Skoków najepszy wynik dnia osiągnął Arnold Kongs­
gaard, którego pierwszy skok wynosił 78.5 m, drugi 83. 
trzeci 90.5 m. Kongsgaard otayiniał noitę 341 pkl., 2) 
Wahllberg, nota 340.4, skoki 73, 85.5, 85.5, 3) Beck, nota 
332.1, skoki 71.5, 82.5. 87. 4) Uinderson, nota 330.1 skoki 
72, 81. 78.

Kucharski zdobył nagrodę PZLA
iPolski Zw. Lekkoatletyczny fia posiedzeniu w dniu 8 bm. 

uchwalił nadać nagrodę doroczną za najlepszy wynik pol­
skiego lekkoatlety w r. 1935 Kazimierzowi Kucharskiemu 
za osiągnięcia całego szeregu sukcesów międzynarodo­
wych w najsilniejszej konkurencji. a przedewszystkiem za 
poprawienie rekordu polskiego w biegu 800 m. w czasie 
1:51.6, który to wynik postawił Kucharskiego w rzędzie 
światowej elity średniodystansowców. W lalach poprze­
dnich nagrodę 'PZLA. izdobyli: r. 1933: Walasiewiezówna, 
r. 1034: Wajsówna.

Odznakę za specjalizację za osiągnięcie określonych 
statutem minimów, naadno następującym czołowym za­
wodnikom: panie: Walasiewiczówna (Warszawianka) 
60 m. — 7.6, 100 m. — 11.7, 200 m. —- 23.6, skok wdał 
•>/3. Książkiewiczówna (Warsz.) 60 m. — 7.8, Wajsówna 
(Sokół, Poznań), kula 11.85, dysk 42.02, Kwaśniewska 
'LKS), oszczep 41.38, trójbój 206, pięciobój 283.

Panowie: Biniakowski (Warta) 400 m. — 49.7, Kuchar­
ski 400 ,ni. — 49.8 i 800 m. — 1:51.6, Noji (Legja) 5 km. 
14:56.9, Pławezyk iAZSi wzwyż 188, Sznajder (Pogoń kat.) 
łyczka 414. Morońezyk (Sokół Macierz tyczka 396. Klein 
czak (Warlai tyczka 394. Luekhaus (Jagiellon ja I Irójskok 
14.60, Tilgner (Sokół, Poznań', kula 15.63, Heljasz (Wartai 
kula 15.58, Lokajski i\\ arszawianka pięciobój 3396 p.. 
oszczep 68.92, Tarczyk (Wariat oszczep 65.73.

----- —O--------
W ZAWODACH SZERMIERCZYCH W ŁODZI o mi 

strzoslwo drużynowe, 'rozegranych między Policyjnym 
K. S. a Klubem Tramwajarzy, zwyciężył PKS. w stosunku 
18:14, iprzycze-m w szipadlz-ie wygrali Tramwajarze 9:7, 
a w szabli PKS. 11:5.

MECZ ZAPAŚNICZY W SERJ! DRUŻYNOWYCH Ml 
STRZOSTW WARSZAWY między Legją i Eldklrycznością 
zakończył się zwycięstwem Elektryczności w stosunku 
12:9. Poszczególne-wyniki: Fedorowicz (E) zwycięża Neu 
bauera II, Neubauer I (L) wygrywa z Koconiem, Konwa 
(Ll bije Lewartowicza. Ślązak (L) bije Walońskiego. Neuff 
(E) bije Bajewskiego, Książkiewioz (El wygrywa z Redeni, 
Falkiewicz (El zdobywa punkly walkowerem. — Sędzia 
p. Ziółkowski. W mistrzostwie prowadzi Prąd 6 pkl. przed 
Elektrycznością 4 pkl.. Skrą 1 pkl. i Legją 2 pkl.

9 3I
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Powyżej nu lewo: olimpijska drużyna narciarska przed udaniem sie do Pięciu Stawów Polskich. Stoją od lewej: Orlewicz. Hsiitpski. lir. Czech, trener Sandoick, Wie- 
ser. Hochenck. Weinschenk. Zając. Siedzą: .1. Marusarz i Gabryś. Na prawo: jraginent ćwiczeń szkoły narcia rskiej P. ,Y w Wornclicie, gilzie panują stosunkowo

dobre warunki śnieżne. '
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Dinie olimpijskie nadzieje narciarstwa niemieckiego: Wil­
li Bogner, czołowy zawodnik w x kombinacji klasycznej 
i C.hristl Cranz. mistrzyni F. 1. S. w kombinacji alpejskiej.

-
Zimowy sezon lekkoatletyczny na hali rozpoczął się zawo­
dami I. Kroku w Przemyślu. Na zdjęciu widzimy start 

do biegu HO m.

Mistrzowska drużyna ping-ponga we Lwowie. KS. „Zenit" 
Od lewej: Hebenshreich, Gdrtner, keder, Szpringer, Reiss, 

ler. Weintrab, Farber kier, sekcji.

i | ■
s

C .
Li

Drużyna bokserska K. S. „Ruch" (Wielkie Hajduki) rozegrała dwa mecze z drużynami okręgu lwowskiego. Na lewo: bokserzy śląscy 
z pokonaną przez siebie Barkochbą (Rszeszów), na pnau/o zaś z teamem lwowskim, któremu ulegli. Na tern oslatniem zdjęciu stoją od 
lewej' Jasiński, Di oski, Kory nieć, Ponanta, Richter, Bieńka, Wiedemani Kolanko. Klęczą: Olberl, Górecki, Sidelnikow, Ackerman, Sajier, 

bilyj, Milewski i Baranowski.

Faworyci olimpijskich zawodów bobslejowych, osada nie­
miecką, która pod sterem Kiliana zdobyła w ubiegłym 

roku mistrzostwo świata.

■
K -p.

Diużumi bokserskie 1. K.‘ 1'. (Łódź) i 1. K. 1L (Świętochłowice) W meczu bokserskim w Łodzi K. S 
przed meczem zakończonym zwycięstwem Łodzian Słoja od 
lewej: Gwćżdi, Rzezik. Piecha, Swirk, Lada, Pinia, Jarząbek i Mro­
zek.. Klęczą: Wurm,: Pietrzak. Chmielewski, tahorck. Wozniakie- 

wicz. Spodenkiewiez. Bartniak i Szwed.

W meczu bokserskim w Łodzi K. S. Goplanja (Inowroc­
ław) pokonała K. S. Geyer U.-7. Na zdjęciu drużyna Go. 

planji stoi, klęczą bokserzy Geyera.
Żeńska sekcja gimnastyczno-narcarska Z. T. T. N. Mak- Drużyna koszykówki K. I1. W. Poznań, która ostatnio Dzięki inicjatywie Sokoła gimnastyka rozwija się w Prze-
kabi w Sanoku. W pośrodku siedzi lekarz klubowy dr. zwyciężyła w czwórmeczu w Łodzi, w którym startowały myślą bardzo dobrze. Na zdjęciu widzimy pękną piramidę

Gruber, stoi trener p. Ostałowski. Warszawa, Poznań, Łódź i Kraków. w wykonana juniorów Sokoła przemyskiego.

■' ■■
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Iczestnicij turnieju szermierczego w Lodzi z udziałem 
P K. S. Łódź, W. A. S. Legja, Warszawa i W. K. S. Łódź, 
który przyniósł dwa zwycięstwa szermierzom warszawskim.

e

KALEJDOSKOP
Zawodnicy drużyny l. K. P. gralulitjąą Chmielewskiemu 

rozegrania setnej walki w barwach tegoż klubu.

W Niemczech bawj obecnie indyjska drużyna hokeja 
ziemnego. Na zdjęciu widzimy obrońcę drużyny indyjskiej, 

który swoim strojem budzi zrozumiałą sensację.

Marjan Gajda z K. S. Polonja (Przemyśl), wybija się na 
czoło pięściarzy przemyskich w wadze muszej:

PORTOWY
I

A
«-■
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Kupikuiouie drużyn piłkarskich Moskwy i Racing Club witają się 
przed meczem, rozegranym u, P-aryżu, a zakończonym zwycięstwem 
Racingu. Na lewo słoi kapitan drużyny sowieckiej Starostin, na prawo 

kapitan Racingu, Delfour.

Łyżwiarski mistrz świata z r. 1926 j 193j2 Ballagrud, który 
przypomniał się światu zdobyciem mistrzostwa Norwegji 

w r. 1936.

KPT. SIR MALCOLM CAMPBEL

W POGONI ZA WŁASNYM REKORDEM
jest innego zdania i bez przerwy atakuje swoje wła­
sne rekordy, które dla wielu są nieosiągalnem marze­
niem. Dlaczego tak ’ ' ' 
jego własne

Możemy powiedzieć, że właściwie nic znamy za­
wodów samochodowych. Nie widzieliśmy wyścigu 
wielkich bolidów, sunących przez asfaltowy tor z szyb­
kością przechodzącą 200 km na godzinę. Nawet tego 
rodzaju wyścigi co wyścig uliczny we Lwowie, albo 
wyścig tatrzański, należą do przeszłości, o której zwol­
na zapominamy. , .

Inaczej jest u naszych najbliższych sąsiadów, nvi Za­
chodzie Europy i w Ameryce, gdzie imprezy samo­
chodowe gromadząą setki tysięcy widzów.

Kapitan'Sir Malcolm Campbel nie należy do rzędu 
tych kierowców, którzy ubiegają się o rozmaite Grand 
Prisy, on postawił za cel swojego życia rekord świata 
bezwgzlędnej szybkości automobilowej. Od szeregu 
lat jest on posiadaczem tego rekordu, a od śmierci 
majora Seegrai>e‘a nie ma właściwie konkurenta.

Zdawałoby się, że zdobywszy raz rekord świata, 
Campbel poprzestanie na tern i będzie czekał, dopóki 
ktoś inny nie okaże się jeszcze szybszy. Ale Campbel

słowa,
właśnie postępuje, wyjaśnią nam 
które zamieszczamy poniżej.

(Red.).

styczniu.
Deach, aby 
przyjaciele 
tern trochę

Londyn, w 
przybyłem do Daytonarazem

rekord świata, wszyscy moi
Kiedy ostatnim 

zaatakować swój 
powitali mnie z uśmiechem na ustach. Było w 
ironji, a także nieco zdumienia, że atakuję rekord, który 
należy do mnie i nie czekam, aż ktoś inny mnie przegoni.

Dlaczego na Boga — pytali mi się — bez żadnego przy­
musu podejmuję ryzyko nowego ataku na rekord i wkła­
dam w to przedsięwzięcie tyle pieniędzy. A może — po­
dejrzewali — chcę ustanowić taki rekord, który przewyż­
szy wszystko to. czego dokonałem dotychczas i będzie ta­
kim rekordem, którego juz nikt nigdy nie pobije. Tak żar­
towali moi przyjaciele, śmiejąc się. Widocznie nje mieli

oni nigdy tego uczucia, które ja wielokrotnie przeżywałem, 
a które polega na jakimś wewnętrznym przymusie, skła­
niającym do atakowania swojego własnego rekordu.

Gdy po raz pierwszy udało mi się ustanowić nowy re­
kord świata, wówczas rzeczywiście miałem uczucie zado­
wolenia z wypełnionego zadania i spełnienia moch życzeń. 
Zdawało mi się, że spadł mi jakiś kamień z serca. Czułem 
się wtedy po raz pierwszy jak naprawdę wolny człowiek.

Ale uczucie to szybko minęło. Zacząłem się zastanawiać. 
Przyszło mi na myśl, że wszystkie rekordy są zwykle w 
bardzo krótkim czasie pobijane przez innych ludzi. Cóz 
uchroni mnie od tego, że mój świeżo ustanowiony rekord 
zostanie pobity i usunięty w cień już jutro może.

I wtedy zdałem sobie sprawę z tego, że słowo „ustano­
wienie rekordu" dla prawdziwego rekordzisty nie ma wła­
ściwie pełnego znaczenia. Natomiast przyszedłem do prze­
konania, że istotną ęechą rekordzisty jest

ustawiczna dążność do poprawienia wyników 
i że przytem nie odgrywa najmniejszej roli to, czy ata­
kuje się'swój rekord, czy też rekord, należący do kogo 
innego.

Należy przedewszystkiem uświadomić sobie, ze niema 
rekordu, któregoby nię możną pobić. Jestem o tern oso­
biście przekonany, Takiegn rekordu nie ti§tąngwionp dfl= 
tychczas i mam wrażenie, że nigdy takiego rekfiedy a(e 
będzie. Aczkolwiek dziś wątpię w to, aby ktoś w krótkim

okresie czasu zdołał przewyższyć mój rekord, to jednak 
jestem gotów podjąć natychmiast walkę przeciwko każ­
demu, komu się to uda. A zatem wcale nie. mam prze­
konania, że mój rekorjd jest właśnie tym rekordem, któ- 

i rego nikt nie pobije.
/ Ktokolwiek ma jakie takie pojęcie o sporcie, ten wie, 

ze przy ustanawianiu rekordu sprawa nie opiera się tylko 
o trening, przygotowanie trasy i samej maszyny, gdyż 
w takim wypadku sam rekord byłby rzeczą bardzo łatwą 
do osiągnięcia. Tu chodzi przedewszystkiem o mózg, który, 
inusj być opanowany przez jedną myśl: wolę zwycięstwa, 
chęć do ustawicznego poprawiania wyników.

Ta myśl stawia każdemu sportowcowi przed oczy usta­
wicznie nowe problemy, które należy rozwiązać. Jeżeli 
nawet dany wóz posiada podobny motor, co poprzedni, 
(o jednak stwarza on zupełnie nowe możliwości, podobnie 
Jak trafia się to znakomitemu golfiście, który staje na 
nowym placu golfowym. Nowe możliwości kontroli i kal­
kulacji otwierają się i szybkość wymaga nietylko odpo­
wiedniej sumy woli, ale także świeżych obliczeń i.rozum- 
nej rozwagi.

!,eż to nowych czynników musi być wziętych pod uwa- 
j Hę przy każdej nowej própje. ?apipj ją rozpoćznę muszę na- 

FŁiÓd wy^róbojpąć fjpjfhitjnie WÓ2, a gdy wreązcie wszyst- 
0 ?os|ąpip jfbądąpt* i przeglądnięte, to (rzehą czekąć na 
''t-ysląę timrgąkf /przedsięwzięcia. Podczas jednej z ostat- 

ni,'h prób czekałem U dni. zanim zdecydowałem się na

Mistrz narciarski armji niemieckiej Haselberger należy do 
czołowej gwardji narciarzy niem.eckich, którzy będą star­
tować w Igrzyskach Olimp, w Garmisch-Pctrtenkinrchen.

start. I muszę zaznaczyć, że miałem dużo szczęścia, nie 
będąc zmuszonym do jeszcze dłuższego trzymania mojej 
maszyny w» garażu.

Trasa zawodów stawia także rozmaite wymogi i nie zaw­
sze jest odpowiednia do próby. Tak n. p. tor W Daytona 
lieach nadaje się do jazdy najlepiej w styczniu, lutym 
j w pierwszej połowie marca, ale zmiana pogody może 
także i wr tych miesiącach wszelkie obliczenia obrócić 
w niwecz. Dośwadczenie i rutynę zdobywa się także na 
innych torach. Mój pierwszy rekord ustanowiłem w r. 1921 
na Saltburn Sands, i choć znam dobrze publiczność, wszyst­
kie urzędy, teren i pogodę Daytona-Beach, to jednak nigdy 
nie poszedłbym tak daleko, aby stwierdzić, że jest to naj­
lepszy tor na świecie. Mam dobrze w pamięci bardzo miłe 
wspomnienia z Pendine Sant, znam dobrze trudności Ni- 
nety Mile Beach, Auckland j Nowej Zelandji.

No a przedewszystkiem przypadek. Lekki powiew wia­
tru, mały deszczyk । już wszystkie obliczenia rekordzisty 
są zniszczone. Tylko bardzo niewielu ludzi wie, ile cięż­
kiej pracy kosztuje przygotowanie powierzchni trasy, któ­
ra wydaje się być zupełnie pustą. A jednak nawiany pia­
sek może być powodem poważnego nieszczęścia, jeżeli na- 
jedzie na njęgo wóz w pełnej szybkości. A przecież wy­
starczy, jeżeli powieje lekki wiatr j narzuć} na trasę śmieci 
i t. p., albo trafi się garstka żwiru lub kawałek najdeli­
katniejszej muszelki, ą jyż nieszczęście gotowe. To też 
przegląda się całą trasę z drobiazgową dokładnością, usu­

wając ręcznie wszystkie przeszkody, aby uniknąć nie­
szczęścia.

Dopiero gdy to zostało dokonane, może kierowca siąść 
do tej potężnej maszyny i spojrzeć spokojnie za siebie, 
z tern uczuciem, że wszystko zostało zrobione, aby wynik 
tej szaleńczej jazdy pozostawić w zależności od ręki kie­
rowcy, który prowadzi wóz.

Mogę dziś otwarcie powiedzieć, że to co mnie ustawicz­
nie zmusza do ciągłego atakowania mojego własnego re­
kordu, jest ten podniecający element, który zawsze znaj­
duje się w każdej cjrze.

To mnie porywa i fascynuje, 
daleko ponad wszelkie możliwe do opisania siły. Kto raz 
zapozna się z tem uczuciem, nigdy już nie potrafi się od 
nego wyzwolić.

Do tego dołącza sę przekonanie, że ta cała zbyt po­
chopna krytyka, która jest na tyle głupią, że mówj o nie- 
potrzebnem ryzyku, o lekkomyślnem szafowaniu życiem — 
nie ma zupełnie racji. Rekordy udowodniły światu, jakie 
olbrzymie możliwości stoją jeszcze przed przemysłem mo­
torowym. Pośrednio z rekordów tych wyciągnęli korzyści 
właściciele najmniejszych i najskromniejszych samocho­
dów. Rekord bowiem, który został ustanowiony na pia­
skach Daytona Beach i który ukoronował wysiłki rekor­
dzistów znajduje swoje odbicie w powiększeniu wydajno­
ści każdego motoru.
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m pełni sezonu walnych zebrań związków sportowych
Kraków, 13 styczni.a

Obecny okres typuje zwiększenie nasilenia wal­
nych zebrań i innych tym podobnych zgroma­
dzeń. W każdą niedzielę obecnie odbywają się 
walne zebrania rozmaitych organizaeyj, z pośród 
których największem bodaj zainteresowaniem cie­
szą się oczywiście zebrania organizaeyj piłkar­
skich.

Trzeba bowiem przyznać, że żadnym innym ze­
braniom nie towarzyszy tyle posmaku sensaeyj 
i komplikacyj, ile właśnie zebraniom piłkarskim.

Zebranie Rady Narciarskiej PZN
W sobotę 11 b. m. odbyło się w Krakowie zebra­

nie Rady Narciarskiej Polskiego Związku Nar­
ciarskiego. Zebraniu przewodniczył prezes P. Z. N. 
wicemin. inż. A. Bobkowski. Państwowy Urząd 
W. F. i P. W. był reprezentowany przez mjr. Woj­
ciechowskiego.

Po zagajeniu i przyjęciu protokółu z ostatnie­
go zebrania wiceprezes P. Z. N. dr A. Boniecki 
złożył sprawozdanie z działalności zarządu. Spra­
wozdanie to wywołało ożywioną dyskusję, zwła­
szcza w zakresie problemu dalszego rozpowszech­
nienia turystyki narciarskiej. t

Następnie kapitan sportowy P. Z. N. red. SI. 
Facher złożył szczegółowe sprawozdanie z przy­
gotowań do Igrzysk Olimpijskich. Ze sprawozda­
nia tego wynika, iż zarząd P. Z. N. wyczerpał 
wszelkie możliwości zapewnieira naszym narcia­
rzom troskliwej opieki i doprowadzenia ich do 
maksimum formy na okres olimpijski. Po obozie 
kondycyjnym, przeprowadzonym we wrześniu 
w Krakowie i miesięcznym odpoczynku, narcia­
rze zostali zorganizowani w ośrodek przygotowa­
nia olimpijskiego w Zakopanem, którego kierow­
nictwo objął por. Pawlik. Pod koniec grudnia 
przybył do Polski trener norweski p. H. Sandaick, 
a ostatnio także trener zjazdowy austrjaeki p. 
Wiener. Ze względu na brak śniegu P. Z. N. prze­
niósł ostatnio narciarzy wraz z trenerami do Pię­
ciu Stawów Polskich, gdzie wybudowano skocznię 
treningową i przeprowadza się trening biegowy.

Obszerną dyskusję wywołała sprawa tegorocz­
nych mistrzostw Polski, referowana zkolei przez 
pi H. Grossmanna. Pojawił się nawet wniosek, aby 
mistrzostwa przenieść, ze względu na brak śniegu, 
na marzec. Rada postaijpwiła jednak wyczekać 
aż do ostatniej chwili z odwołaniem mistrzostw, 
stając na stanowisku, że program powinien byc. 
o ile możności, wypełniony do końca. Ponadto 
wzięto pod uwagę, że na najbliższy okres spodzie­
wane są znaczne opady śnieżne. Nie ostatnim atu­
tem był także fakt, że w razie odwołania mi­
strzostw nasi narciarze byliby pozbawieni jedyne./ 
próby sil przed Igrzyskami olimpijskiemu.

Ponieważ jednak ze względu na przygotowania 
olimpijskie związki innych państw prawdopodob­
nie nie wezmą udziału w naszych mistrzostwach, 
przeto postanowiono w maren urządzić specjal­
ne zawody międzynarodowe w skokach i kombi­
nacji alpejskiej, wykorzystując kolejkę linową, 
która na ten okres będzie już w ruchu.

Sędziowie Lwowa, Poznania i Okr. Kieleckiego 
za ufriumaniem autonomii

Lwów, 12 stycznia, (tel.) We Lwowie obradowało 
w niedzielę walne zgromadzenie Okręgowego ho- 
legjum Sędziów piłki nożnej przy licznym udziale 
członków ze Lwowa i prowincji. Obrady zagaił 
prez. Grabowski, który wygłosił dłuższe przemó­
wienie, poświęcone pamięci marsz. Piłsudskiego, 
poczem w lokalu O. K .S. zawiesił portrety spe­
cjalnie dla sportu zasłużonych działaczy, a to gen. 
Litwinowicza, radcy Hemmerlinga, płk. Zulyn- 
skiego i płk. Budryka.

W ramach porządku dziennego dokonano wy­
boru przewodniczącego dnia w osobie kpt. Usa- 
rza, poczem przemówienia wygłosili kpt. Kuni- 
czak z ramienia P. K. S. oraz komisarz PZPN, 
dla okręgu lwowskiego mjr. Mirski-Woleński.

Ze sprawozdania, złożonego przez prez. Grabo­
wskiego wynika, że O. K. S. obsadził w ub. se­
zonie 070 spotkań we Lwowie. 2S7 w Przemyślu i 
175 w Stryju.

Po sprawozdaniu skarbnika przystąpiono do 
dyskusji, która trwała kilka godzin i niejedno­
krotnie obracała się około spraw osobistych.

Ostatecznie uchwalono absolutorjum dla ustę­
pującego zarządu, przyezem dokonano wyboru 
nowych władz w składzie: prezes por, Szyba, wj- 
eeprez. Sawicki, członkowie zarządu: mgr. Szwarc, 
Medycki, red. Przybylski i K. Byk. Komisja kwa­
lifikacyjna kpt. Usarz, Kurzweil i Sawaryn, ko­
misja rew.: Zimmermann, Bernfald i Brezdeń.

Na uwagę zasługuje rezolucja zalecająca pod 
adresem kpt. Kuniczaka, jak i zarządu poczynie­
nie wszelkich starań dla utrzymania autonomji 
organizacji sędziowskiej.

W Poznaniu.
Poznań, 12 stycznia, (tel.) Przy bardzo silnej 

frekwencji odbyło się w niedzielę roczne walne 

Sprawa autonomji sędziów piłkarskich, sprawa 
karencji, systemu rozgrywek — oto główne „zmart­
wienia" piłkarzy, które nadomiar bywają „okra­
szane" zajściami natury hardziej osobistej. W po­
równaniu z zebraniami piłkarzy inne zebrania mi­
jają bez większego echa w opinji publicznej, acz­
kolwiek może przynoszą więcej pozytywnych re­
zultatów, niż nigdy nie kończące się spory i wa­
śnie działaczy piłkarskich.

Poniżej zamieszczamy przegląd ostatnich zebrań.

W dalszym ciągu obrad Rada zajmowała się 
akcją obozową i sprawozdaniem z prac konferencji 
unifikacyjnej, odbytej ostatnio w Zakopanem, 
przyezem uchwalono wyrazić specjalne podzięko­
wanie p. Facherowi za przeprowadzenie tychże 
prac. Co się tyczy akcji obozowej, to należy za­
znaczyć, że zgłoszono w P. Z. N. ponad 700 obozów, 
z których zatwierdzono ok. 350. Akcja obozowa, 
ze względu na brak śniegu, nie dala pożądanych 
rezultatów, w każdym jednak razie szereg orga­
nizaeyj przewiduje przełożenie terminów obozów 
na okres późniejszy tak, że liczyć się należy z peł- 
nein udaniem się tej koncepcji.

Zkolei Rada, na wniosek zarządu, przyjęła ok. 25 
nowych klubów, odrzucając kilka podań ze wzglę­
dów formalnych. Znaczną dyskusję wywołały 
wnioski klubów zakopiańskich, które jednak nie 
były odpowiednio umotywowane tak, że większość 
z nich nie została uchwalona. Nakoniec w wol­
nych wnioskach poruszono bardzo ważną kwestję 
honorarjów dla instruktorów-amatorów i poleco­
no zarządowi skontrolowanie zażaleń, jakie wpły­
nęły na instruktorów.

Pod sam koniec zebrania zabrał głos mjr. Woj­
ciechowski. przedstawiciel P. U. W. F., który po­
ruszył kilka spraw z punktu widzenia tegoż Urzę­
du, apelując do Rady, aby ta przeprowadziła wy­
datne obniżenie kosztów odznaki za sprawność 
i odznaki górskiej. Po udzieleniu wyczerpujących 
wyjaśnień przez przedstawicieli P. Z. N. mjr. 
Wojciechowski uznał słuszność tych wywodów, 
podczas gdy przedstawiciele P. Z. N. ze swej stro­
ny zapewnili go o zrozumieniu inteney.i Państwo­
wego Urzędu W. F. i słuszności wniosków.

Pewnego rodzaju sensację wywołał projekt mjr. 
Wojciechowskiego połączenia się P. Z. N. z Pol­
skim Związkiem Hokeja na Lodzie i Polskim 
Związkiem Łyżwiarskim. Projekt ten o tyle ma 
małe widoki na urzeczywistnienie, że przecież nar­
ciarze gospodarują na zupełnie innym terenie, niż 
hokeści i łyżwiarze, a przytem metody pracy i 
szkolenia są diametralnie inne u narciarzy, niż 
u łyżwiarzy. Natomiast połączenie Związków Ho­
kejowego i Łyżwiarskiego ma już dużo więcej 
racj i.

O ogromie załawionych spraw świadczy wymow­
nie fakt, iż obrady, rozpoczęte o godz. 15, zakoń­
czyły się po północy. t \ . Ł 

zebranie Poznańskiego Okręgowego Kolegjum Sę­
dziów Piłkarskich.

Obrady, którym przewodniczył dyr. Baranow­
ski, trwały około 6 godzin. Po sprawozdaniu ustę­
pującego zarządu, który kolejno składali prezes 
Tomaszewski, sekretarz Wiśniewski, skarbnik 
Staliński, referent obsady Roszkiewicz, oraz imie­
niem komisji rewizyjnej Jankiewicz, udzielono 
jednogośnie absolutorjum' zarządowi, przyezem 
podkreślono doskonałą gospodarkę finansową po­
znańskiego OKS.

Dłuższą i namiętną dyskusję wywołała kwestja 
zniesienia autonomji OKS-ów. Uchwalono wkońcu 
podtrzymać wszystkie dotychczasowe uchwały, 
przeciwstawiające się wszelkim zamachom na au­
tonomię sędziowską.

Żywszą również dyskusję wywołał preliminarz 
budżetowy na rok 1936 .który ostatecznie uchwa­
lono w brzmieniu poprawionem przez zarząd.

Nowe "władze wybrano z nieznacznemi tylko 
zmianami w następującym składzie: prezes Toma­
szewski, wiceprezes Adam Paczkowski (w miej­
sce Zbigniewa Wiśniewskiego), sekretarz Włady­
sław Wiśniewski, skarbnik Staliński, referent ob­
sady sędziowskiej Bukowiecki (w miejsce Rosz- 
kiewieza), ławnik Roszkiewicz.

W Częstochowie.
Częstochowa, 12 stycznia, (tel.) Walne zebranie 

kieleckiego OKS odbyło się przy udziale 41 sę­
dziów z Częstochowy, Kielc i Zagłębia. Prowadzo­
ne były w atmosferze spokojnej poza jednym roz- 
dźwiękiem w dyskusji nad działalnością zarządu, 
kiedy p. Dudziński wytoczył cały szereg zarzutów, 
które następnie odwołał.

Zebranie zagai prezes kieleckiego OKS p. Sche- 
rer, który poprosił na asesorów kpt. Spaltenstei-

na, Słomczyńskiego ze Sosnowca, Trzaskę z Kielc. 
Protokołował p. Piotrowski.

Z odczytanego sprawozdania wynikało, że pra­
ca zarządu była owocna i w 100 proc, zrealizowała 
przeprowadzenie stabilizacji we wszystkich pod- 
kolegjaeh, a zwłaszcza w Zagłębiu.

Po udzieleniu ustępującemu zarządowi absolu­
torium z podziękowaniem, zebrani dokonali wy­
boru prezesa, którym został kpt. Spaltenstein, b. 
członek zarządu lwowskiego O. K. S. Do zarządu 
wybrano pp. N. Scherera, inż. Weinstocka, Kędzi- 
rę i Piotrowskiego, na zastępców Hermana i Ro- 
senzweiga. Do komisji rewizyjnej Konińskiego, 
Horowicza i J. Scherera. Delegatami na walne 
zebranie OKS wybrano N. Scherera, Trzaskę i 
Słomczyńskiego.

Ponadto zebrbani uchwalili ufundować puhar 
dla rozgrywek pomiędzy podkolegjami. Nadano 
godność sędziego zasłużonemu p. Słomczyńskiemu 
w. Sosnowca, oraz uchwalono ostry sprzeciw w 
sprawie zamierzonego zniesienia autonomji sę­
dziowskiej.

Walne obrady podokregu Bielsko-Biała
Bielsko, 12 stycznia (tel.). W niedzielę odbyło 

sie w Bielsku doroczne walne zgromadzenie pod­
okręgu piłki nożnej Bielsko-Biała.

Zebranie zagaił prez. dr. Korna.ś, który wezwał 
obecnych do uczczenia pańiięci ś. p. Marszałka 
Piłsudskiego dwuminutowem milczeniem. — Na­
stępnie powitał delegatów klubów i śląskiego 
OZPN-u w osobach pp. Steinhofa i Antoszewskie­
go. Zkolei uczcił pamięć b. członka WGD ś. p. 
Kazimierza Frysia, który zginął tragicznie w wy­
cieczce narciarskiej na Babiej Górze, co w swoim 
czasie odbiło się glośnem echem w całym kraju.

Na przewodniczącego zebrania powołano p. 
Steinhofa. W zebraniu brali udział delegaci 19-tu 
klubów na 20, należących do podokręgu. Odczyta­
no sprawozdania, z których wynika, że podokręg 
liczy 1876 członków, do A klasy należy 9 klubów, 
do B klasy 10 klubów. — Tytuł mistrza A klasy 
podokręgu zdobył Hakoah z Bielska, tytuł mi­
strza B klasy K. S. Kopalnia Brzeszcze, który 
awansował do A klasy.

Po udzieleniu absolutorjum zarządowi zabrał 
glos przewodniczący zebrania delegat śląskiego 
OZPN p. Steinhof, który ku powszechnemu zdzi­
wieniu zaapelował o wybranie zarządu w skła­
dzie z r. nb., co jest życzeniem śląskiego OZPN. 
Apel ten spotkał się ze sprzeciwem dra Chowań­
ca, który oświadczył, że jest niedopuszczalnem, 
aby przewodniczący zebrania, jako osoba obiekty­
wna, był agitatorem wyborczym.

Zgłoszono jedna listę zarządu, która przeszła 
większością głosów w składzie nast.: prezes dr. 
Kornak, wiceprezesi kom. Wlosok, dr. Manaczyri- 
ski. Sikora, sekretarz Gełdlek, skarbnik Mazur, 
kpt. zw. Żaczek, członkowie zarządu: kpt. Ziemiań­
ski, inż. Bednarczyk. Dyczek, Maciejewski, Je­
ziorski. Wydział gier i dyscypliny: przew. Sikor­
ski, członkowie: Golonka Rajca, Adamski, Go- 
win, Richter, przew. kom. rew. naez. Na.wra.til.

Wkońcu uchwalono zmniejszyć wkładki człon­
kowskie i mistrzowskie dla klubów o 20 proc, 
i uwzględniono prośbę Leszczyńskiego KS. o przy­
dzielenie z B klasy do A klasy z tern, że rozgryw­
ki w klasie A rozpoeznie ten klub w sezonie je­
siennym.

nu. imodonski nrezesem K.s. cracouia
Doroczne walne zebranie K. S. Cracovia ouoy- 

ło się ub. niedzieli przy licznym udziale człon 
ków. Przewodniczył dr. Wojakowski.

Sprawozdanie generalnego sekretarza klubu 
obejmowało działalność sekcji piłkarskiej, teni­
sowej, lekkoatletycznej, gier sportowych, hokejo­
wej, kajakowej i narciarskiej. — Wykazało ono 
znaczny rozwój poszczególnych sekeyj, z których 
pływacka poszczycić się mogła zdobyciem dwóch 
tytułów mistrzowskich Polski, inne, jak lekko­
atletyczna, tennisowa, hokejowa i gier sporto­
wych tytułami mistrzów Okręgu.

Głównym tematem dyskusji była sprawa sekcji 
piłkarskiej, która po latach zasług dla całego pil- 
karstwa polskiego w’ szczególnych warunkach nb. 
roku skazaną została na opuszczenie grona naj­
lepszych' klubów polskich. Zajęte przez lwowską 
Pogoń w tej sprawie stanowisko spotkało się 
z podziękowaniem ze strony walnego zebrania.

Z wniosków, jakie uchwalono, zasługuje na 
podniesienie wniosek, polecający przyszłemu za­
rządowi stworzenie komisji złożonej z pedago­
gów, która zajmie się propagandą sportu wśród 
młodzieży, daniem jej możności rozwoju fizycz­
nego pod kierunkiem pedagogów i przy zapewnie­
niu jej całkowitej opieki lekarskiej, zgodnie 
z wieloletnią trfldyęją klubu.

Wybory dały następujące władze klubu: prezes 
pik. Miodoński Szymon, wiceprezesi dr. Czapni- 
gki Henryk, dr. Kwieciński Zdzisław i dr. Npwa- 
kowski Zygmunt, sekretarz Zasadni Władysław, 
zastępcą ppr. Teichen, skarbnik dr. Pikulski Zdz., 
zast. Klein B„ członkowie zarządu: dyr. Jeż Jan, 
dr. Gutowski S., Kałuża Józef, Pągowski Wł., 
mjr. Wojciechowski K., dy. Rychlik. Komisja re­
wizyjna: kpt. Rybka, kpt. Wawrzeeki i Surpwie- 
cki A., zastępcy: dr. Pischinger i Leo Zdz. §ąj 
honorowy: dyr. Kowalski, dr. Bartynowski i dr. 
Cikowski. zast. dyr. Winarz i starostą Mussil.
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Warszawa, 12 stycznia.
Za tydzień w dniach 18—19 hm. w Warszawie 

odbędzie się doroczne walne zgromadzenie Ligi 
Polskiego Związku Piłki Nożnej. Zebranie to za­
powiada się specjalnie interesująco, ze względu na 
liczne wnioski, jakie przedstawia zarząd i kluby 
oraz skutkiem zapowiedzianych na walne zebranie 
PZPN-u (22—23 lutego) licznych zmian w organi­
zacji polskiego pilkarstwa i w szkoleniu czołowych 
zawodników.

Zanim omówimy przedstawione na zebranie 
wnioski, sięgniemy do zawartych w wydanem 
ostatnio sprawozdaniu zarządu Ligi cytr, które 
szczególnie, jeśli chodzi o frekwencję na zawodach 

stosunki międzynarodowe, przedstawiają 
ciekawie.

Ilość widzów na meczach ligowych 
zwiększyła się

w roku bieżącym dosyć znacznie, mimo że 
grywki odbywały się przy udziale 11 klubów, 
roku 1934 przy 12 klubach. Tylko u Ruchu, Cracoyu 
i Polonii notujemy zmniejszenie się ilości widzów, 
a inne kluby wykazują_ zwyżkę, losc widzów w> - 
gląda nast.: Ruch 37.58/ osob, ŁKS. ^9.07.1, V ai ta 
25.612, Polonia 25.500, Pogoń 24.160, Śląsk 23.08t. 
Warszawianka 18.158, Wisła 17.495 Legja 17.0.).), 
Cracovia 16.372, Garbarnia J49 Na poszezego ue 
miasta przypada: Warszawa (3 kluby) 61.7K, ś ą. v 
(2 kluby) 60.674, Kraków (3 kluby) 44.616, Lodź 
29.075, Poznań 25.612, Lwów 24.160. Ogółem w roku 
1935 było 248.471 widzów, czyli o 32.703 osob więcej, 
niż w r. 1934. Na każdym meczu przeciętnie po 
2259, czyli o 505 osób więcej.

Jeśli chodzi o „
dochody z meczów, 

to i tutaj wzrost jest wyraźny. Na poszczególne 
kluby przypada: Ruch 37.842 zł., ŁKS. -'0-694 •’
Pogoń 30.232 zł., Warta 20.024 zl. Śląsk 23.60/ /. 
Wisła 23.224 zł., Legja 20.315 zł., Polonia 18.471 zł.. 
Garbarnia 14.922 zł., Craeovia 13.751 zł., ^arsza- 
wianka 10.606 zł. Zatem 250.192 zł., czyli o '/. ■ 
więcej niż w r. 1934. Cena biletu wynosiła średnio 
106’gr. (w r. 1934 — 108 gr.), przyczean najwięcej 
Garbarnia 110 gr., Wisła 135 gr., Pogoń 12a, potein 
Legja 120, ŁKS. 106, Śląsk 102, Warta 101, Ruch 
100, Cracovia 93, Polonia 70, Warszawiaka 60 gr. 
Polisa ubezpieczeniowa wynosiła 5651 zł., z czego 
towarzystwo ubezpieczeniowe wypłaciło juz 295/ zł. 
za 19 spraw. Jeszcze trzy sprawy nie zostały zli­
kwidowane. -

Statystyka kar 
obejmuje 62 kary, przyczem 6 mieś, dyskwalifika­
cji — 1 raz, 3 mieś, dyskw. — 3 razy, 2 mieś, dyskw. 
— 3 razy, 4 tygodnie dyskw. — 5 razy, 3 tyg. dys­
kwalifikacji — 2 razy, 2 tyg. dyskw. — 11 razy, 
2 tyg. dyskw. z zawieszeniem — razy, 1 tydzień 
dyskw. — 9 razy, 1 tydzień dyskw. z zawiesz. — 
3 razy, nagana — 9 razy, pozbawienie godności 
kapitana — 5 razy. Najwięcej kar otrzymały Legja 
i Cracocia, a najmniej ŁKS. i Warta. Tylko cztery 
odwołania wniesione zostały podczas roku, a mia­
nowicie Cracovii, Polonii, Legji i Śląska, który 
następnie odwołanie wycofał.

Kluby ligowe rozegrały ogółem 58 meczów mię­
dzynarodowych, wygrywając 26. remisując 4. prze­
grywając 28, stos, bramek 135:148. Statystyka wy­
gląda następująco: Warta 12 meczów (3 wygr.), 
stos, bramek 24:32, Wisła 10 meczów (4 wygr., 1 re­
mis), st. br. 26.31, Ruch 9 meczów (8 wygr.), st. br. 
24:9, Pogoń, 9 meczów (2 remis.), st. br. 12:42, War­
szawianka 8 meczów (6 wygr., 1 remis), st. br. 
25:14, CracOvia 3 mecze (1 wygr.), st. br. 6:9, Legja 
2 mecze (1 wygr.), st. br. 5:5, Polonia 2 mecze 
(1 wygr., 1 remis), st. br. 5:2, Śląsk 2 mecze (1 wy 
grany), st. br. 7:4, Garbarnia 1 mecz wygr., st. br. 
2:0. Nadto repr. Ligi przegrała z Saksonją 1:5. 
a zremisowała z Ligą węgierską 1:1.

* * *
Teraz zapoznamy się z wnioskami zarządu Ligi 

i klubów, które obracają się głównie dookoła naj­
ważniejszych obecnie aktualnych zagadnień, jak 
istniejący zakaz przechodzenia graczy z klubu do 
klubu, autonomia kolegjum sędziów, system roz­
grywek i projekty szkoleniowe PZPht-u.

Zarząd Ligi opowiedział się za zniesieniem auto- 
notnji kolegjum sędziów i stworzeniem wydziału 
spraw sędziowskich przy PZPN, z tern, że srawanii 
obsady meczów ligowych zajmowałby się wydział 
centralny przy PZPN. Zarząd proponuje także 
ujednostajnienie rozgrywek w okręgach na system 
wiosenno-jesienny, t. j. rozgrywanie zawodów 
o mistrzostwo tak Ligi, jak i okręgu w- ciągu roku 
Kalendarzowego. Jeśli chodzi o rozgrywki ligowe. 

to zarząd opowiedział się za ułożeniem kalenda­
rzyka nie przez walne zgromadzenie, lecz przez 
zarząd z tern, że przewidziane będą

specjalne dni ligowe.
w którym grają wszystkkie kluby, dzięki czemu 
można wprowadzić przerwę letnia od 15 czerwca 
do 15 lipea. W ostatnie dwie niedziele mają być 
rozgrywane eonajmniej po trzy mecze. Z Ligi 
spadałby jeden klub, a na jego miejsce wchodzi 
mistrz kl. A. Liga opowiada się także za zniesie­
niem karencji dla graczy, oraz projektuje zmniej­
szenie opłat od klubów. O ile wniosek o rozgrywa­
nie mistrzostw w roku kalendarzowym nie przej­
dzie, wtedy zarząd Ligi proponuje, by klub spada­
jący z Ligi brał udział tylko w jednej rundzie 
(wiosennej) mistrzostw klasy A.

* * *
K. S. Śląsk proponuje zastosowanie amnestji 

przy wszystkich dyskwalifikacjach, oraz domaga 
się od PZPN-u, by terminarz zawodów międzypań­
stwowych był ogłaszany najpóźniej w połowie 
marca i nie był już później zmieniany, dzięki cze­
mu także i terminy ligowe nie byłyby zmieniane. 
Nadto Śląsk domaga się odszkodowania od Ligi 
za przesunięcie terminu zawodów Śląsk- Warsza­
wianka z powodu meczu międzypaństwowego.

* * *
Dąb stawia wniosek, by zwrócić się do władz 

wojskowych z prośbą, aby piłkarze odbywali służ­
bę wojskową w miejscowościach, w których .stale 
zamieszkują.

Ruch proponuje poprzeć wniosek Śląskiego OZ. 
PN domagający się, by w zarządzie PZPN zasia­
dał jeden z przedstawicieli Śląska, jako najsil­
niejszego okręgu piłkarskiego'.

* " * *
Legja proponuje pozostawienie karencji na dwa 

lala, wprowadzenie rozgrywek jesienno-wiosenue-

O puhar piłkarski Anglii
-onayn, u stycznia. Pierwsza główna ser ja walk o pir 

bar Anglji dala kilka niespodzianek, z których wybija się 
remisowy wynik drugoligowego Port uale z leaderem Ligi. 
Sunderlandem 2:2, a nadto drugi remis ostał niego zdo­
bywcy puharu Sheffield Wednesday z trzecioligowym klu­
bem Crewe Alerandra 1:1.

Aż 12 meczów na 32 gry zakończyło się wynikiem re­
misowym i musi być powtórzonych. Pozatein podkreślić 
wypada, iż w rzędzie tych, co odpadli od dalszych roz­
grywek, znajdują się m. in. Aston Vlla. Portsmouth, 
Soidhampton oraz jedyny zespól amatorski, startujący 
w tej konkurencji Southall.

Wyniki przedstawiają się następująco: Manchester Ci­
ty— Portsmouth 3:1, Everton—Preston Northcnd >:3, 
Bradford City—Bournemouth 1:0, Crewe Alexai)dra— -Shef­
field Wednesday 1:1. Tottenham Hotspnrs—Southend Cni-

Piłka nożna na Śląsku
Katowice, 12 stycznia (tel.l. 1 igowa drużyna śląskiego 

Rochu w pełnym składzie rozegrała w Mysłowicach to­
warzyski mecz piłkarski z miejscowym K. S. 09 Mysłowice, 
odnosząc dwucyfrowe zwycięstwo 16:1 (ó:l).

Bramki dla zwycięzców strzelili: Peterek (8), Gemza (4), 
Górka (2), Mickel li Wodarz,

Katowice, 12 stycznia (tel.l. W rozgrywkach niedziel­
nych jiiłkarskich o puhar Dębu są do zanotowania na­
stępujące wyniki: Słowian uległ Wawelowi w stosunku 
1:2-14:0). 06 Katowice wygrał z I. F„ C. 3:2 (lal).

1,igowa drużyna Dębu została pokonana przez ambitnie 
grający zespół Chorzowa 6:3 (3:0i, jiczyczem Chcznzowia­
nie prowadzili już 5:0. Bramki dla Chorzowa strzelili: Ha- 
nula (4), Wilczy i Jaskóla po jednej. Dla pokonanych: 
Kłoda i Krawiec. Sędziował Pec.ok.

Drugą sensacją była porażka Czarnych w spotkaniu 
z A klasową drużyną 06 Mysłowice., Goście zawiedli na- 
ogó! i zostali pokonani w stosunku 5:3 (3:11 przez umie- 
jęluii grający zespól gospodarzy. Bramk,i strzelili: Wal­
czak i Korl, dla pokonanych Sikora. Sędziował p. Kali­
nowski, zainteresowanie, zawodami niezwykle wielkie.

Poza tein Naprzód (Szopenicel wygrał z 07 Siemiano­
wice 4:1 (0:1).

Bielsko, 12 stycznia (tel.l. W niedzielę odbyły się 
w Bielsku zawody towarzyskie .piłki nożnej pomiędzy 
BBSY. a BKS., zakończone zwycięstwem BBSV. w sto­
sunku 4:1 (2:1). Bramki dla zwycięzców strzelili: Ksol (3) 
i Kozaczek, dla BKS. Zimmer. Sędzia p. Kasperek. 

go od jesieni r. 1937, zaś w roku bieżącym i na 
wiosnę r. 1937 rozgrywanie zawodów o puhar naj­
pierw w okręgach, a potem w zawodach między- 
okręgowych. Legja zgadza się na zniesienie karen­
cji jedynie pod warunkiem wprowadzenia oficjał; 
n ego pr o f es j o n a 1 i z m u.

* * *
Łódzki KS proponuje zmniejszenie składki człon­

kowskiej do Ligi, zmniejszenie opłat sędziowskich 
i zwolnienie, od procentów na. rzecz Ligi tych klu­
bów, które budują lub odbudowują swe trybuny.

# * , *
Pogoń proponuje wprowadzenie zniżek kolejo­

wych dla drużyn piłkarskich takich, jakie mają 
narciarze,, wszczęcie starań o zmniejszenie opłat 
od zawodów z drużynami zagranieznemi bez wzglę­
du na to, czy są to drużyny zawodowe czy ama­
torskie. Nadto proponuje Pogoń, aby wydział za 
identyczne przewinienia stosował jednakowe ka­
ry, aby amnestja dla graczy nie była stosowana, 
aby mecze ligowe rozgrywane były wyłącznie na 
boiskach gospodarzy i inne umowy były niedopu­
szczalne. Pogoń opowiada się także za miesięczną 
przerwą letnią (15. VII—15. VIII) oraz za pozosta­
wieniem PZPN-owi tylko 5-ciu terminów na zawo­
dy międzypaństwowe, do których posiada prawo 
statutowe. Zarząd Pogoni występuje także z wnio­
skiem o zatrzymanie Cracocii w Lidze, ze względu 
na duże zasługi tego klubu dla sportu piłkarskie­
go, dobre wyniki z klubami zagranieznemi 
i duże znaczenie atrakcyjne dla innych klubów. 
O ile wniosek taki nie przejdzie, proponuje Pogoń 
dopuszczenie Cracovii do rozgrywki finałowych o 
wejście do Ligi, jak to miało miejsce w r. ub. z 
Podgórzem, a przed dwoma laty z Naprzodem.

Wniosek ten nadszedł do sekretarjatu Ligi w kil­
ka dni po terminie przepisanym, lecz zarząd Ligi 
na ostatniem posiedzeniu zgodził się w drodze wy­
jątku na dopuszczenie tego wniosku pod obrady.

led 4:4, W esthain Lnited—Lutoli Town 2:2, Liverpool_
Swansea Town 1:0, Clapton Orient—Chariton Athletic 3:0, 
Norwich City—Chelsea 1:1, Derby County—Dartford 3:2, 
Hartlepools United—Grimsby Town 0:0, Middlesbrough— 
Southampton 1:0, Stockport County—Plymouth Aigyle 
2:3, Woherhampton Wanderers—Leeds United 1:1. Lei 
cester City—Brentford 1:0, Reading—Manchester United 
1:3, W alsall—Newcastle United 0:2. Notts County—Tran- 
niere Rovers 0:0, Doncaster Rovers—Notts Forcst 1:2, Bri­
stol Rovers—Arsenał 1:5, Aston Villa—Uuddersfield Town 
0:1. Burnley—Sheffield United 0:0. Sunderland—Port vale 
2:2. Fulham—Brighton and Iłowe 2:1, Millwall—Stoke 
City 0:0. Darligton—Bury 2:3, Westbroniwich Albion— 
Muli City 2:0. SouUiall—Watford 1:4. Bradford—Wor- 
kingfon 3:2, Bartisley—Birmingham 3:3, Blackburn R<>- 
vers— Bollon Wanderers 1:1. Blackpool—Margate 3:1.

Piłkarze sowieccy we Francji
•Po porażce w Paryżu piłkarze sowieccy odnieśli cenne 

sukcesy, bijąc wysoko drużyny robotnicze w Lens 12:9 
i Lyonie 11:0.

W Lyonie podejmował piłkarzy sowieckich śniadaniem 
Herriot, który w przemówieniu swem wypowiedział się 
za nawiązaniem bliższego kontaktu pomiędzy sportem 
francuskim a sowieckim.

W czasie bankietu, wydanego w Paryżu przez prezesa 
francuskiego Związku piłki nożnej p. Rimeta, omawiano 
sprawę meczu rewanżowego w Sowietach. Mecz ten odbę­
dzie się zapewne na początku lata w Moskwie.

Piłkarze sowieccy spotkają się jeszcze z drużynami ru- 
bolniczemi w Marsylji i Roubaix.

Holandja — Francja 6:1 (3:0)
Paryż, 12 stycznia, (tel.) W Paryżu wobec 35.000 

widzów rozegrany został międzypaństwowy mecz 
piłkarski pomiędzy Francja, a Holandja,. Mecz za­
kończy! się‘ciężką klęską piłkarzy francuskich 
1:6 (0:3). Na mecz ten przyjechało z Holandji prze­
szło 10.000 osób.

* * *
Lion, 12 stycznia, (tel.) Reprezentacja amator­

ska Francji pokonała w niedzielę amatorów wę­
gierskich 2:1 (1:1).
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